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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach:

dla Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem.

W duie świateezne zaś dla Lwów a o godzinie 
12 w południe, dla prowineji o 5 wieezorem.

W  niedziele nie w ych od zi.

Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 

miesięcznic zł. 2*— kwartalnie zł. C*— 
Za granicą kwartalnie złr. 7‘59.

W  miejscu z dostawą do domu 
uilesięezuie 1 z ł. 69 ct. kwartalnie 4 zł. 59 ct.

We Lwowie, — Wtorek dnia 21. Kwietnia 1891. Rok X X
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowe/, ul. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" ul. Ka­

rola Ludwika 1. 9.
w, t, . Ogłoszenia przyjmują:

PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Peres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Yogler 
(Otto Maas), Waifisehgasse 10 ; Rudolf Moose, Seiler- 

 ̂> A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM­
BURGU: A. Steiner. — w FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reichman & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyezajne za 

jeanoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Re­
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et.

Biura Redakcji 1 A dm in istracji: ul. Łyczakow­
ska 3, Telefon 104..

Przegląd polityczny.
Lwów d. 20. kwietnia 

W  sprawie r e g u l a c j i  g r a n i c y  g a l i  
c y j  s k o-p  r u s k i e j  nad Przenoszą przyszło już 
do ostatecznego porozum ienia m iędzy odnośnem i 
rządam i. Rząd pruski zaproponował jeszcze  przed 
trzema laty, kiedy rozpoczęto regulację Przem szy, 
ponow ne uregulowanie granicy w ten sposób, aby 
rzeka Przemsza, dotychczas w części tylko gra ­
niczna, stała się odtąd granicą dla całego tery- 
torjum  nad nią położonego. Po porozum ieniu się 
wzajemnem przejdą teraz pola galicyjskie z tam- 
taj strony <^«wego koryta Przem szy w obszarze 
414 hekt. 60 ar. 13 m. kw. do państwa pruskie- 

natomiast 53 hekt. 33 ar. 550 m. kw. ziemigo, --------- —— t    “  •» •
pruskiej z tej strony rzeki przejdzie do Galicji. 
Prywatni w łaściciele, którzyby czuli się poszko­
dowanym i wskutek tej regulacji granicy, mają 
poszukiwać odszkodowania u fiskusa w odnego. 
Co do ostatecznego załatwienia tej sprawy, po­
stanow iły oba rządy nie czekać wykończenia 
prac około uregulowania pranicy prusko-szląskiej 
i całoj granicy gslicyjsko-pruskiej, lecz ju ż  w 
najbliższym  czasie przedsięwziąć zawarcie trak­
tatu ostatecznego w sprawie uregulowania g ra ­
nicy i przesunięcia jej na środek now ego koryta 
Przem szy, tudzież wym iany wzajemnej odnośnych 
gruntów.

Magyar Hirlnp donosi 2 B elgradu: D ra go ­
manem poselstwa francusk. jest niejaki L  a z a- 
r u s  D u m a ,  z pochodzenia Grek macedoński, 
pow ołany do Belgradu przez ministra G jaję. Nom i 
nalnie tylko jest on zatrudniony przy francuskim 
konzulacie, w’ rzeczy samej zaś jest przełożonym  
towurzystwa św. Sawy, utrzym ującego pensjonat 
w ychow aw czy dla em isjarjuszów na M acedonię i 
Bośnię. Co roku wysyła tam zakład ten 25 do 
30 m łod zień ców , jako nauczycieli i t. p. dla 
agitacji. Prócz tego pracuje ów Duma w biurze 
inform acyjnom , które zapełnia ciągle pisma fran­
cuskie senzacyjucm i wieściam i z Bośnii i M ace­
donii. Główną czynnością jeg o  są jednak agita­
cy jne podróże do M acedonii i Bośnii, i ile razy 
pow róci z takiej podróży, powstają tam po pe­
wnym czasie niepokoje i rozruchy, jako ślad po 
nim. Z Gjają pozostaje on w ciągłej styczności; 
co dnia się ze sobą widują. Otóż on to z R yżo- 
wem oczekiwali w Belgradzie przybycia m order­
ców  sofijskich, a przetrzym awszy u siebie przoz 
p ó ł dnia, tow arzyszyli im do Zemunia. D ziało się 
to ju ż  po zawiadomieniu Belgradu o m orderstwie 
w Sofii, ztąd też pochodzą zarznty B ułgarji 
co  do postępow ania rządu belgradzkiego w tej 
sp raw i*  -ą

iż niepokoje, zamachy i spiski nad dolnym Du 
najem w ypływ ają z biura reprezentacji carstwa 
rosyjskiego w Bukareszcie. Nie wynika z tego 
jednak, by R osja miała się zrzec używania swych 
ajencyj dla celów  politycznych. Uwolniono je  
tylko z pod naczelnej w ładzy poselstwa w Buka­
reszcie, a poddano cały ten aparat pod zarząd 
Gagarynow ego Tow arzystw a żeglugi i zorgani­
zowano sam odzielnie, uchylając tern samem bądź 
cobądź krępująoe przedtem względy na urzędo­
we, "więc i kom prom itujące stanow isko Chitrowa, 
jako reprezeutanta R osji. Teraz będzie mogła 
sfora ta wys,tępywae śm ielej i energiczniej jeszcze, 
niż przedtem .

fc W kołach dyplom atycznych bukareszteńskich
uważają przeniesienie C h  i t r ó w  a do L izbony 
jako degradację bardzo poważną. N # fm ożn a  na 
razie stwierdzić, jakie przyczyny /'spow odow ały 
ostatecznie usunięcie ulubięńftflP hr. Ignatiew a i 
w pływ ow ych kół rosyjskich * 1 tak ważnego punktu 
dla propagandy panslawistyczuej, i pozbawienie go 
podstaw y do zasług na polu dyplom acji przoz 
przeniesienie go  do L izb on y ; wiadomo jednak 
ie  Giers oddawna już niezadowolony by ł z jego  
działalności, którą kilkakrotnie w ostatnich cza ­
sach skom prom itował Rosję w obec całego świata, 
nie przynosząc jej żadnego pożytku. Powiadają 
jednak, że upadek swój ma p. Chitrowo zawdzię- 
czyć bezpośrednio intrygom  byłego ulubieńca sw e­
go, Jakobaohna. W skutek denuncjucji jego  o n iew ła-
ściwem administrowaniu tajnym funduszem agi­
tacyjnym , odebrano Ohitrowowi ju ż  dawniej za­
rząd tego funduszu, składając go  w ręce rezy­
dującego w Gałacie nadinspektora towarzystwa 
ieglugi Gagaryna. Jakobsohn ściągnął na siebie 
przez to wściekłą nienawiść Chitrowa, i nietylko 
stracił rentowną posadę agenta, ale musiał zu­
pełnie opuścić Rum unię. A le też i Chitrowo 
stał się pomimo poparcia w. ks. W łodzim ierza 
niem ożliwym  i musiał ustąpić m iejsca swego 
człow iekow i wręcz przeciw nych zasad i kierunku. 
Now y poseł bukareszteński p. Fonton, zatrudnio­
ny przez czas jakiś przy ambasadzie rosyjskiej 
W W iedniu i Paryżu, następnie poseł w Lizbonie 
znany jest jako człow iek spokojny, bez preten­
sji, któremu nie można nawet przyznać zdolności 
do prowadzenia polityki, jaką rozpoczął poprze­
dnik je g o . Potom ek francuskiej rodziny em igran- 
ckiej, dobry katolik, żadnych nie posiada stosun­
ków z frakcją panslaw istyczno-ortodoksyjną, tak, 
ie  odtąd nie spotka się rząd rosyjski z zarzutem,

Z dobrze poinformowanego źródła donoszą nam : 
Rozrzewniająca harmonia między episkopatem ru­

skim a narodowcami, która się objawiła przy mo 
wach sejmowych 25 i 26 listopada zr. i w manife 
śeie wyborczym, zaczyna się rozluźniać. Niezawisłym 
narodowcom poczyna się niepodobać, że biskupi mie­
szają się w sprawy wewnętrzne towarzystw ruskich. 
Towarzystwo „Proświta" i tow. im. Szewczenki po­
stanowiły wydać p e ł n e ,  k o m p l e t n e  w y d a n i e  
u t w o r ó w  S z e w c z e n k i .  Rozeszła się. atoli nieba­
wem wieść, że metropolita dowiedziawszy o tern, 
wpływa nie bezskutecznie na członków komitetu re­
dakcyjnego, aby uchwałę tę z d. 10 bm. cofnęli i 
aby opuszczono wszystkie te miejsca a nawet całe utwory, 
które się nie zgadzają z dogmatami katolickiemi, lub 
są — podług zdania włady duchownej —  niemoralne, 
—  a takich utworów jest dość, a miejsc mnóstwo! 
Drugi powód jest ten, że metropolita kazał z progra­
mu obchodu Szewczenki wykreślić kilka punktów, a 
miauowicie odśpiewanie kilku zwrotek poematu Szew­
czenki „H us“ , chociaż w ustępach tych n ie  b y ł o  
n i c  n i e z g o d n e g o  z d o g m a t a m i  —  co prawda 
atoli, w samym poemacie przychodzą zwrotki, które 
się o papieżu niepochlebnie wyrażają, a w których 
natomiast wychwalany jest Hus juko słowiański bo­
hater woluości etc. Widocznie, że spór między komi­
tetem urządzającym ów obchód a metropolitą musiał 
być już na kilka dni naprzód znany szerszej publi­
czności, gdyż w czasie wieczorku nadeszło kilka tele­
gramów następującej treści: „ C z e ś ć  wa m,  że o b ­
c h o d z i c i e  p a m i ę ć  w i e l k i e g o  w i e s z c z a  b i e ­
d ne j  U k r a i n y  —  h a ń b a  wa m,  że go  z a w i j a ­
c i e  w s z k a p l e r z  i r ó ż a n i e c " .  Naturalnie, że 
telegramów tych nie odczytano, chociaż natarczywie 
domagała się tego młodzież uniwersytecka.

Skutkiem tych faktów odbyła się w tych dniach 
poufna narada w celu założenia nowej gazety z ten­
dencją: niezawisłości od św. Jura i szukania b l i ż ­
s z e g o  i f a k t y c z n e g o  p o r o z u m i e n i a  z 
P o l a k a m i  b e z  e p i s k o p a t u  i r z ą d u .  Pismo 
to miałoby zacząć wychodzić od 1. lipca.

Ks. metropolita jest, jak powiadają, niezadowo­
lony z wyjaśnień, jakie dał p. Romańczuk jednemu z

wśród N iem ców liberałów . L ew ica wydała hasło 
baczn ość! —  a dziennikarze n iem ieccy badając 
pow ód tego łącznego wystąpienia, zawołali : to 
nie bez kozery !

Jak ju ż na podstawie autentycznych infor- 
macyj telegrafowałem , w Kolo polskiem nie było  
ani mowy o tym  wypadku, czysto form alnym , 
wspólnej akcji. W idoczna, że prezesow ie Koła 
polskiego i kiubu konserwatystów porozum ieli się 
w tej sprawie w ostatniej chwili, a raczej, że 
sam hr. H ohenwart zaproponow ał to p. Jaw or­
skiemu. Vaterland pisząc o t**n, mówi, że klub 
konserwatystów podpisał ó\Ć*,wniosek dla tego 
łącznie z Polakami, by cztery razy wniosku tego 
sam ego w Izbie . nie stawiać. (Postaw ił go  Ja­
worski, osobno znowu Plener imieniem lew icy 
i osobno E ngol im ieniem  m łodoezechów ). „ 0 -  
szczędn ość1' ta Hohenwarta napsuła liberałom  
niem ieckim  w iele krwi a organa ich ledw o zdo- 

ły się uspokoić.
Odpowiedź hr. Taaffego, daną prezydjum  

Koła polskiego w sprawie obchodu setnej ro­
czn icy  3. maja, otrzymacie telegraficznie razem 
z tą korespondencją. Zakomunikuje ją bowiem  
Kołu prezes na posiedzeniu niedzielnem . My zna­
my dopiero je j treść —  stylizacja się przygoto­
wuje i dlatego na niedzielę dopiero K oło zw o­
łano. Treścią odpow iedzi je s t  to, że z a s a d n i ­
c z y  zakaz nie istnieje, a władze mają tylko czu­
wać, by obchód  n ic nie m iał charakteru dem on- " 
stracji i nie zakłócał porządku publicznego. R e- C2tereeh 
kursy przeciw postanowieniom  namiestnika, będą roeza 
wedle przyrzeczenia Taaffego szybko załatwione.

ścieśnić się nie dadzą. Kto naprzykład wykłada 
prawo rzymskie, ten nie może opuścić i pominąć 
tych postanowień, które jako  zasadniczo i ważne 
uważa, bez względu na to, jaką ilość godzin w y­
kładowych ustawa wyznacza. Zresztą wym ogi 
przy egzaminie stosować się nie m ogą do tego 
materjału, który rzeczyw iście został wyłożonym , 
lecz muszą objąć c a ł o ś ć  przedmiotu.

Zakres obowiązkowych wykładów i przed­
m iotów egzaminu sądowego nie będzie zm ienio­
nym. Egzam in ten obejmie także w przyszłości 
austrjackie prawo prywatne i procedurę w spra­
wach prywatnych, prawo karne i procedurę karną, 
prawo handlowe i wekslowe.

Natomiast obowiązkowe i egzaminowe przed­
mioty dla egzam inu politycznego będą rozszerzo­
no i powiększone. Dotychczas przedmiotem tego 
egzaminu są: nauka ekonomii społecznej, polityki 
ekonom icznej, skarbowości, statystyki austriackiej 
i ustroju władz adm inistracyjnych. W  przyszło­
ści w ejdzie w skład tego egzaminu o p r ó c z  po­
wyższych przedm iotów jeszcze ogólne i austrja­
ckie prawo państwowe, austrjackie prawo admi­
nistracyjne, zarysy austrjackiego prawa skarbo­
w ego i ogólna porównaw cza statystyka.

Egzam in polityczny będzie  w ięc o wiele 
uciążliwszym od dzisiejszego. U czniom  pozwala 
projekt zdawać egzam in sądowy* i polityczny 
w dowolnym  porządku, jeden  z nich zaś już w 

ostatnich tygodniach ostatniego pół-

Reforma studjów prawniczych.

D o rzędu obostrzeń dotychczasow ych  prze­
pisów należy też postanowienie, że stopień dokto­
ra praw nie będzie w przyszłości uchylał potrze­
by zdawania praw nych egzam inów.

W  ogólności nikt zaprzeczyć nie m oże, że 
reform a studjów prawniczych jest pożądaną, że 

Lw ów  d. 20. kwietnia. m ianow icie także rozszerzenie w ykładów i egza
ry • j  z  ̂ i r - i i .  r m inów na takie przedmioty, jak  prawo państw o-
Zapowiadany od lat ki ku projekt reform y, adm inistracyjne, zarysy prawa skarbowego,

studiów praw nych u jrzał nakom ec św iatło dzień- . austliaCkiego prawa je s t  w zupełności
ne, w niesiony przez p. ministra ośw iaty w Izb ie  uzasaf nionem -J Z drugiej strony atoli nie sadzi panów. Osnow ę sam ego projektu podajem y po- oKtt __________ -

W edle żvc.7on:» -  -  ■ • •

zdawanie egzam inów ju ż  f  ostatnich czterech 
tygodniach trzoeiego, a względnie- ostatniego p ó ł­
rocza je s t  dopuszczaldom . Dzisiaj studja prawne 

- - -  ., , ’ ■'v  ' . f ;  ^  jeauemu z trwaja najmniej ośm półroczy, a nadto zdawanie
współpracowników Fremdenb attu a które następnie egzam inów sadowych i politycznych dopnszczal- 
zostały opublikowane. Niezadowolenie wywołał ustęp n|m je s t dopiero po ukończeniu studjów
oświadczenia, ż . w sprawach wo noseiowycl, klnb ru- W obec zmniejszenia czasu studjów należa-
ski sympatyzuje z lewicą a od klerykałów z powodu ł0by Drzvnno7« — a d-*--
ich k 1 e r y k a 1 n y c li d ą ż e ń  będzie stronić

niżej. "Wedle życzenia rządu , projekt ten 
m iałby się już w ciągu najbliższej sesji przem ie­
nić w ustawę i uzyskać m oc obowiązującą w roku 
uniwersyteckim  18(J2/3.

N ajważniejsze postanowienia projektu odn o­
szą się do czasu studjów, przedm iotów obow iąz­
kowych i egzam inow ych, terminu egzam inów, 
nakoniec znaczenia dyplom u doktorskiego w sto­
sunku do egzam inów  prawniczych. _ _  „

Czas studjów prawniczych ma być pośre- m » u n e g  o reprooowania uczniów, albo obejścia 
dnio s k r ó c o n y m  przez postanowienie, że stu- ustawy i pobłażliw ego oceniania w iedzy kandy- 
dja trwać mają najm niej siedin półroczy, i że datów. co znowu a™ " m ,n m  *T”  1i • ‘ ' ‘

my, aby tak znaczne rozszerzenie zakresu p o ­
szczególnych  egzam inów posłużyć m ogło  do su­
m ienniejszej pracy uczniów  i gruntow niejszego 
jtrzyswojenia sobie nauk prawnych, społecznych  

: i ekonom icznych.

Nawał pracy odbić się musi w p o w i e r z  
1 chow nej nauce i wprowadzi egzam inatorów  je ­
dynie w przykrą kolizję, albo ścisłego stosowania 
się do w ym ogów  prawnych, a wskutek tego g r o ­
m a d n e g o  roprobowania uczniów, albo obejścia
nsf.awv i ~~ : -

. . - c -  zdu-zij  jŁauuy-
datów!! co znowu ani uczniom , ani społeczeństwu 
nie przysporzy istotnej korzyści.

W edle naszego zdania gruntowną wiedzę 
zawodową zapew nić można uczniom  nawet przez 
ograniczenie zakresu nauk h istorycznych  przy 
egzam inach, ale natomiast przez powiększenie 
i l o ś c i  egzam inów , które m pgłyby przypadać co 
roku i zm niejszyłyby w ten sposób zakres ka-

się przeciw nie. Mimo zmniejszenia czasu studjów 
zamierza rząd ilość i zakres przedm iotów egza­
m inow ych znacznie rozszerzyć.

M ianowicie pierwszy egzam in praw no-h isto- 
ryczny przypada po upływie trzech pierw szych. • , / . „ J t\ rwr n n tt rv»   ’

Kor espondencj e.
(Popłoch wśród I,wier J ^ le d e ń  d- 18. kwietnia 

Po pierwszych eentralny 1 obcl‘ód 3. maja), 
klubów gdy przy,> 2  , naradach poszczególnych  \3' ? U3 p i*ypaaa P° up‘ yw ,°  irzecu Pierwszych 
koiło sie i ^aieffła nonrrf  ̂ „w oln ej ręki" ns„ 0 P°J‘? CZyl: a może być'zdaw anym  ju ż w czterech

p o L w i s  * s f r s w i j g s
s S M t t s
ich jitknś przyb jła  deputacja, l i d r ^ E £  
prowadzili do ministrów, a ci zbywali icfi 
płemi słowy “ ■

B yło tedy bardzo spokojnie. Każdy poseł  
b j ł  „w oln ej ręk i“ . A ż oto onegdaj ni ztąd ni 
zowąd, gdy  tego ktokolwiek najmniej się nie spo­
dziew ał —  cisza została przerwaną. Na poprze­
dnich jeszcze  naradach przewódców poszczegól-
v\ vr/iln Irl  ̂ 1 T1I____________  «! -,

> , -«* uidj0bvui«  wkutou olu u j u w m ueza- roKu i zmnipis?

dówy r o S l CZaĆ\ Ż e ' rT z n d Ze"Śn5  il0Śd W* kła* 5deS° egzaminu" z osobna ; przyczyniłoby się to
r Yc h z o Sh n ' y C ' 10tó'f  egzaramo- do znaglenia uczniów do nieustannej i w ytrw lłe j
S r e s ^ o ? r “ ; 0gramT r 2fl^ PrZ/ ^ mniCJ/Cłh P ^ e j  w  każdym roku studjów i um ożliwiłoby
sie Drzo(^wn‘ CZ<Ałym ’ m nioisłon zus stało im przysw ojenie sobie każdego przedmiotu wsię przeciw nie. Mimo zmniejszenia czasu stnrhrW — :? n.J/ • ^  ......    ~ ^ *.   "

łe.j rozciągłości. Na drodze obranej przez m ini­
sterstwo "przeładuje się egzam ina jeszcze bardziej 
i nie osiągnie się wcale zam ierzonego celu.

wano, tek w wykładach jak i przy egzaminach.
u P r o c  z tych" nrzedmiotów, w chodzić będą--------  ^ m u u u u  pi    r wuu^ZiOJiUI- W rł ** r U* J ł ■ i

nych klubów, gdy dr. Plener ośw iadczył, iż le - ria i , e®S!aP in.11 prawno-historycznego histo- 
wiea wspólnie z klubem Hohenwarta nie podpi- h istoriJS niem ieckiego prawa p r  y w a n e g  o,
sze wniosku o w ybór komisji dla zredagowania c z n fe g  n * S t r j  a c k l 6 g 0  Panstwa 1 P a b l i -
adresu do tronu, uchwalono, iż wszystkie kluby F D■7Upr? wa•. , . j  • • , *
osobno od siebie tego rodzaju wniosek w Izbie d n ie jsz ?  pi61T SZy au ■ f di“ f  °  wiele trU‘
postawią. N agle atoli pokazało się onegdaj, że zapewne’ doty^ll.c? a's - ł lnlsterstwo zamierza
klub Hohenwarta osobno nie poszedł, ale łącznie ograniczenie^Powadzić p o z  i n o  u l g i  przez 
z Kołem polskiem . Na WIjiogPku bo^ eni przez gólnych  prz(,d SC!
tegoż członkow  podpisanym znalazły się i pod- s k u t L n oPrZedrni0t0W- U1§ a taka n,e. będzie wcah 
pisy hr Hohenwarta i członków  klubu konscr

Projekt ustawy o studjach praw niczych  i 
egzaminach państwowych przedłożony Izbie p a ­
nów przez ministra oświaty brzm i:

§. 1. Studja prawa i um iejętności polity - 
sa : prawo rzymskie" prawo kKnonicine^i h istor^  cznych, o ile mają być kwalifikacją do służby 
państwa i prawa niemieckiego. Na przyszłość publicznej, muszą się odbywać na wydziale pra 
pozostaną przedmioty te w Całości. W prawdzie wa 1 udm inistiaeji przez przepisany przeciąg 
W projekcie nie ma mowy o historii „państw a“ czasu. W ynik  ich ma stwierdzać złożenie teore- 
niemieckieo-o ty lln  o bistorji „źródeł prawnych tycznych egzam inów państwowych, m ianow icie 
' Prawa pubHczr.fliro“ ale w ten sposób ową lii- praw no-historycznego, sądowego i polityczne- 
«torję „państw a" dotychczas w praktyce pojm o- go. Uregulowanie warunków potrzebnych do 
wunn i!!i. . y  . .--i- :     L uzyskania stopnia doktorskiego nastąpi w dro­

dze rozporządzenia. Tych  studentów, którzy nie 
j  mają na celu ani kwalifikacji do służby publi­
cznej, ani uzyskania dyplomu doktorskiego, obo­
wiązują tylko wspólne przepisy o studjach uni­
wersyteckich.

§ .2 . Czas trwania studjów praw niczych  wy­
nosi najm niej siedm kursów, z tych trzy przed 
egzam inem  prawno - historycznym  , cztery po 
nim. Jeden kurs może być w ten czas trwania 
studjów tylko w takim razie w liczanym , jeżeli 
zawiera ilość wykładów przepisanych w drodze

skuto/.™ r " DU‘uiotow. Ulga mną nie oęa 
S ,  Sdn  sama osnowa wykładu

wcale
zakres1 B o n k ó w  klubu kon ser-I przedm iotu n ™ i sama ° Sn? w.a ,wy Wadu i zakres | zawiera ilość wykładów przepisanych w drodze 

y ^ en w yw ołał straszny popłoch I godzin wykład od ilości w yznaczonych I rozporządzenia. O ile w ten czas m ogą bvć w li-
 ------------------------------------------------------------------------------  m |  0  wych wcale nie zależą i dowolnie ł ezone studja odbywano na innym  wydziale lub

na uniwersytecie zagranicznym  , rozstrzyga mi­
nister oświaty.

§. 3. Przypuszczenie do egzaminu państwo­
wego zależy od uczęszczania na przepisane w y­
kłady (obow iązkow e); przed egzam inom  sądo­
wym i politycznym  należy przedłożyć świadectwo 
z dobrym postępom złożonego egzaminu prawno- 
historycznego.

§. 4. Następujące przedmioty są obowiąz­
kowe : I. Ze względu na przypuszczenie do egza­
minu' praw no-historycznego: a) prawo rzym ­
skie; b) prawo kanoniczne; c) prawo niem ieckie 
(historja źródeł i prawa publicznego, proces i sy­
stem prawa pryw atnego); d) dzieje m onarchii 
austrjackiej (historja państwa i prawa publiczne­
go). II. Ze względu na egzamin sądowy i poli­
tyczny: a) austrjackie prawo prywatno; b ) au- 
strjacki proces cywilny (wraz z nauką o orga­
nizacji i kompetencji sądów ); c) prawo handlo­
we i w ekslowe; d) prawo karne i proces karny;
e) powszechne i austrjackie prawo państw ow e;
f) austrjackie prawo adm inistracyjne; g ) nauka 
ekonomii społecznej i polityki ekon.; i) nauka skar­
bowości z szczególiiem  uwzględnieniem austrja­
ckiego ustawodawstwa skarbowego; i) powszech­
na porównawcza i austrjacka statystyka. Przed­
mioty pod II. wym ienione tylko są wliczalne, 
jeżeli słuchane były  po złożeniu egzaminu hi- 
storyczno-prawniczego.

Wszystkie przedmioty wymienione pod I. 
i II. są wymagane przy egzam inach państwo­
wych, a mianowicie wyliczone pod I. przy egza­
minie historyczno prawniczym, pod II. lit. a) do 
d) przy sądowym, pozostałe przy politycznym . 
III. Prócz tego mają słuchacze prawa słuchać 
na wydziale filozoficznym : a) przed egzaminem 
historyczno-prawniczym jednego wykładu o filo­
zofii, b) przed lub po tym egzaminie, dwóch 
przedm iotów również z zakresu filozofii. Jeden 
z nich może być zastąpiony wykładem filozofii 
lub historji prawa. Czy i • ile w szczególnych 
na uwzględnienie zasługujących wypadkach mogą 
być wykłady w tym §  wymieniono zastąpione 
innym i, orzoka w każdym przypadku poszczegól­
nym minister oświaty.

§ 5. Egzam in prawno-historyczny może 
być składanym ju ż w ostatnich 4 tygodniach 
trzeciego kursu, sądowy i polityczny w dow ol­
nym porządku w ostatnich 4 tygodniach osta­
tniego kursu.

§  6. Postanowienie, wedle którego stopień 
doktorski uzyskany na uniwersytecie austrjackim 
ma znaczenie równe złożeniu wszystkich trzech 
egzam inów państwowych, pozostaje w swej m ocy 
tylko odnośnie do tych kandydatów, którzy w 
czasie obowiązywania tej ustawy uzyskali stopień 
doktorski.

§ 7. Na podstawie powyższych postanowień 
ułoży m inister oświaty program studjów prawa i 
um iejętności politycznych, tudzież egzaminów.

§ 8. Ustawa niniejsza wchodzi w życie  z 
początkiem roku szkolnego 1892/93.

§ 9. Z dniem obowiązywania tej ustawy 
znoszą się wszelkie z nią sprzeczne rozporzą­
dzenia. Odnośnie do tych studentów, którzy 
przed tą ustawą rozpoczęli studja, wyda minister 
oświaty odpowiednie rozporządzenia przejściowe.

§ 10. Przeprowadzenie tej ustawy polecam  
memu m inistrow i wyznań i oświaty.

Przyjaciel komisarza
Romans

J e r z e g o  G riso n .

(Ciąg dalszy.)
—  Bardzo słusznie —  odparł Lasserre, uda­

ją c , że nie rozumie tego ostrzeżenia. —  N igdy nie 
można w iedzieć, co się zdarzy; chociaż tutaj za ­
chow ano wszelkie ostrożności... N ie spotkał pan 
nikogo podejrzanego, n iepraw daż?

—  N ikogo.
—  D oskonale. A  od wczoraj nio w idział się 

pan z kom isarzem ?
—  Nie. Z m ęczy ł się badaniem. Jest ju ż  

przekonany, że znam pana tylko ze słyszenia.
—  W szystko dobrze —  rzekł Lasserre, pa­

trząc na zegarek —  chwila się zbliża. Muszę się 
ukryć, gdyż m ój widok spłoszyłby turkawkę. Pan 
ją  wpuści, oto klucz. A le, ale, spodziewam  się 
że pan pamiętał o pieniądzach.

—  Mam w pularesie czek do domu ban­
kow ego w Brukselii. A le podpiszę go dopiero po...

—  Po ?... Co pan chce pow iedzieć ?
—- A leż... po rozm owie... jeżeli wszystko mi 

pójdzie po myśli.
—  T o znaczy, jeże li ona cię  p rzy jm ie?
—  N aturalnie!
—  A  jeże li odm ów i?
—  Wtedy zohaczymy —  rzekł de V i]ler- 

aueon zakłopotany.

—  Przepraszam  pana —  zawołał Lasserre —  
bądźmy otwarci. Co j a panu obiecałem ? Przy­
prowadzić tutaj panią do Meursault... nic więcej. 
Dotrzym uję obietnicy, reszta do pana należy. 
Jeżeli panu się nio powiedzie, tem gorzej. Ja 
um iałbym  Bobie poradzić na pana miejscu... był­
bym pokorny, cichy... prosiłbym , aby się udała 
ze mną tam gdzie się ukrywa córk a ." W drodze 
dałbym  je j do zrozumienia, że już jest skompro- 
mitowaną...

Tak, a gdy nie zechce pójść za mn ą ?
—  Nie odm ów i. A le ju ż dosyć rozmowy, 

znikam.

Ks. Bismark o konserwatyzmie.
D. 14. b. m. przyjm ow ał ks. Bismark wy­

dział kielskiego Towarzystwa konserwatywnego, 
którego przew odniczący, dr. W otzel następnie 
w Kieler Tageblatt og łosił odpowiedź księcia na 
jeg o  przem ów ienie. Dr. W etzel dodaje, że mowa 
ks. Bismarka nio była dosłownie spisaną —  
wszelako nie ma żadnej- wątpliwości, że w t r e - , 
ści i form ie najzupełniej wiernie jest podana. 
Ks. Bismark rzek ł:

„D ziękuję panom, żeście tak licznie przy­
byli, aby mię powitać, i serdecznie dziękuję za 
gratulacje, jakieście mi przesłali na urodziny. 
Cieszy mnie przedewszystkiom to, że stowarzy­
szenie konserwatywne taki zaszczyt mi w yśw iad­
cza, albowiem i ja  także stałem ciągle i stoję na 
gruncie konserwatywnym.

Pytają często, co to zn aczy ; konserw aty 
w n y ?  W dosłow nem  tłum aczeniu znaezv • ™ 
chowawczy, która to zachow aw czość j e d n i ™  
le me na tem p o le g a , iżby c ;0 „ nak w ea~ t b , izoy  się zawsze było

jęcie
Ona zaraz nadejdzie, idź pan na jej przy-

P ółn oc b iła  na zegarze w salonie. V illers- 
Faucon pobieg ł do furtki.

N iedługo czekał. O kilka kroków, kobieta 
otulona płaszczem , z g łow ą okrytą gęstym  w e­
lonem, czekała w niepewności...

—  Proszę pani —  rzekł do yillers-F aucon  
otwierając drzwiczki.

Kobieta uspokoiła się na dźwięk jeg o  głosu. 
W eszła wewnątrz bram y, a młody człow iek 

zamknął ją  na klucz.
—  Pani jest hrabiną de M eursault? —  spy­

tał szeptem.
Skinęła głow ą i skierowała się na ganek.
—  Tędy —  rzekł idąc za nią. —  Proszę 

do salonu, tam pom ów im y spokojnie... A le niech 
pani zdejm ie ten welon, który zawadza.

Chciał go podnieść. Ale ona cofnęła się 
wstecz, przytrzymując welon rękami.

—  ̂ Nie trzeba je j płoszyć, pom yślał pan de 
Y illers-Faucon. N iech  pani zostawi welon, rzekł, 
pomówmy z sobą.

—  Pisano mi... zaczęła kobieta drżącym głosem .

—  Że otrzym a pani tutaj wiadom ości o 
swojej córce... nie oszukano pani. Ja mogę pani
udzielić tych wiadom ości, i sądzę że wkrótce się 
porozum iem y.

Kobieta skinęła głow ą w  milczeniu,
Ci, którzy porwali dziecko, rzekł pan 

de Y illers-Faucon, uczynili to w nadziei zysku, 
wiedząc że pani się nie cofnie przed żadną ofia­
rą dla odzyskania go. Szczęśliw y przypadek dał 
mi m ożność odkrycia m iejsca pobytu Janinki. 
U łożyłem  się z tymi ludźmi. Gdy powiem  sło­
wo, córka zostanie pani natychm iast zwrócona.

Przerw ał, oczekując na wybuch radości. Ale 
kobieta nio poruszyła się.

—  Zapyta panie zapewne, co mię skłoniło 
do zajęcia się tą spraw ą? O, miałem do tego 
ważne powody.... Od wielu lat kocham cię, pani... 
Tak, kocham cię bez nadziei, i ta m iłość mię 
zabija. Raz próbowałem to wyjawić, ale odpo­
wiedziałaś mi dumną pogardą... Teraz w zamian 
za przysługę, którą ci oddam, proszę tylko o p o ­
zw olenie widywania się czasem, usciśnienia ręki... 
czy pan ijsię  zgadza na to ?

A le Ludwika m ilczała. Jej wzrok spoczy ­
w ał na zegarze, który zb liża ł się do w pół do 
pierwszej.

—  N ic pani nie odpowiada. A  jednak nie 
jestem  wym agający... Inny na jmojem m iejscu

korzystałby a poło iom a. P .a i  > st
W mojej mocy, zależna od mojej łaski....

kobieto, zrzucając ^  .T o

w o s T w S i  « «  r‘ ch" ” ek 1 t w ,d l  “ ie '
cn y ch jo s tę p k o w .Ludwika ! zaw oiał de Y ^ ers_ 

Faucon zdumiony.
  B aczności —  zawołał Lasserre, otwie­

rając drzwi — otoczono willę!
— Kornelia! — zawołał, pokazując na ko­

bietę. — To t y ! rozumiem wszystko..." A le nie
wyjdziesz ztąd cało, ob łu d n a !

Rzucił się na nią z nożem . V illers-F aucon  schw ycił go  za rękę.

 ̂ Masz słuszność —  rzekł m orderca,
- Qie należy pogarszać sytuacji.

i rzez okno, gwałtownie otworzone, ukazał 
laponnat. Równocześnie głównemi drzwiami 

wszedł Manuel w pełnym uniformie, w towarzy­
stwie dwóch ajentów'.

się

X X X I.

Ucieczka.
—  O, mój Boże ! —  zawołał ,Lasserre z do­

skonale udanem zdziwieniem — coż to wszystko 
znaczy?

—  W  im ieniu prawa —  rzekł M anuel —  
Pawle Sallanches, zwany Lasserrem, lub F ilido- 
rem, aresztuję cię !

—  M n ie?  A  to d z iw n e ! Z a  co, d rog i przy­ja c ie lu ?

_ ~  D o s y ć  ty ch  żartów . N ie jestem  pańskim 
przyjacielem ... a raczej ju ż  n ie jestem . Jako urzę­
dnik, spełn iam  sw oją  pow inn ość.

— Dobrze. A  więc mój były przyjacielu,
p ow iedz  m i p rzy n a jm n ie j, o co  jestem  obw i- 
n iony ?  . {

—  O m orderstw o, fałszerstwo, oszus
porw anie. ■ i0  o A któż to—  D o licha! czy nie za wiele
mię oskarża ?_ ^  Fernand ukazując

_  p ja  _  dodała L u d z k a . m . ^

—  A ch > P&dobrem M rowiu... M oje uszano- 
w idzieć pana w  do em 08karzony ?...
wanie pani— ^  jjs t ? —  przerw ał kom i-

—  ,P! ? aoT L asserrow i rękopism  znaleziony 
sarz, P0 w £ a
przez jJa  j^ógłbym  odpow iedzieć, że n ie, b o  n ie
ma m ego podpisu. A le jestem  szczery. Tak, to 
ia pisałem.

—  W ięe  c o ż ?  .
—  C zegóż to d o w o d z i?  T o  tylko żareik-
—  J a k to?
— Chciałem się zabawić kosz* 

wierności tej pani, która we 
nie pow inna tego nikomu pok fflrggŁ ao*.

—  L ich a  o b ro n a ! 
sza jąc ram ionam i. (.0 . d*
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przedstawicielem  tego, czego chce rząd każdo- 
czesny. Rząd bowiem  jest istotą zmienną, pod­
waliny konserwatyzm u zaś są stałe. A w i ę c  
n i e  j e s t  p o t r z e b n e m a n i t e ż c ho  ć b y 
t y l k o  p o ż y t e c z n e m ,  a b y  s t r o n n i c t w o  
k o n s e r w a t y w n e  d y ł  o b ą d ź  c o b ą d ź  
m i n i s t e r j a l n e m ;  konserwatyzm a mini- 
sterjalizm  to nie zawsze jedno i tosam o. B ędąc 
m in istrem , m iałem  przecie w konserwatystach 
dość często przeciwników, czego też im za złe 
nie brałem , o ile ich zaczepki nie wkraczały 
na pole osobiste, jak 7a czasów  pisma Reichs- 
glocke.

Mamy stare, wyborne przysłow ie polityczne : 
Quieta non movere, t. j .  nie ruszaj tego co spo­
kojne. a w tem prawdziwy konserwatyzm : nie 
uczestniczyć w ustawodastwie, wywołującem  nie­
pokój, skoro potrzeba zmian nie zachodzi. B y­
wają w kołach także m inisterjalnych ludzie, je ­
dnostronnie uczuw ający potrzebę uszczęśliwiania 
ludzkości swemi elaboratami. Rząd, będący orę­
downikiem niepotrzebnych innow acyj, działa an- 
tikonserw atyw ni, gdy prawny stan, który się w 
praktyce użytecznym okazał, zmienia bez pobud­
ki ku temu od stron dotyczących.

Zarzucają mi, żem jako m inister prezydent 
i kanclerz, także nie był konserwatystą, pon ie­
waż wiele starych form rozbiłem  a w iele now ego 
postaw iłem . No, co do tego, należy zw ażyć m ię­
dzy sobą stare, które zn iszezonem , a now e, któ­
re ma być postawionem . W stępując do m inister­
stwa, a nawet w przódy jeszcze, w Frankfurcie 
(jako  poseł pruski na bundestagu) miałem już 
to stałe prześw iadczenie, że tylko przez wskrze­
szenie zaumarłej narodow ości niemieckiej i przez 
jedn ość plem ion niem ieckich, potrafimy sobie 
zdobyć zdolność sw obodnego oddechania i życia 
pośród ludów europejskich. Oo też zdobyć uzna­
łem  na razie za górujące p o n a d  w s z y s t k i e -  
m i  i n n e  m i  zadanie, skoro ujrzałem  m ożliw ość 
rozszerzenia jedn ości poza granice pruskie.

Posiadaliśm y i ciągle posiadam y jako P ru - 
sacy specjalne poczucie narc-P>we, będące pier­
wotnie odnogą w ielkiego niemiectwa. W  gruncie 
nie ma ono większego uprawnienia, niż specy­
ficzny patrjotyzm poszczególnych państw R zeszy 
niem ieckiej. Co do mnie, rozumie się samo przez 
s i ę , zem w ielce żywo był przejęty cym patrjo- 
tyzmem pruskim, w którym wyrosłem ; ale skó­
rom  się przekonał, że pruskie poczucie narodowe 
jest bodźcem  do zespolenia w jedną całość owych 
innych , przestałem dążyć do celów  jednostronnie 
pruskich.

W ów czas przeto były  zadania przewodzą­
cego m inistra inne niż dzisiaj, kiedy być jednym  
z pierw szych narodów w Europie —  przez grze­
czność nie chcę m ów ić : pierw szym  —  jesteśm y 
pow ołani. Tak więc zadaniem mojem  było, p r .e - 
dewszystkiem  p r z y p r o w a d z i ć  d o  r o z w o ­
j u  n a s z e  p o c z u c i e  n a r o d o w e .  Mój u- 
dział w poczęciu i przebiegu w ojny dom owe; 
w N iem czech —  m am tu na m yśli rok 1866 —  
i rozbicie form  starych były w gruncie rzeczą 
bardziej konserwatywną, niż pozostawanie w sta­
nie rozdarcia. Ten stan bow iem  byłby ostate­
czn ie doprow adz.ł do rozkładu albo nawet do 
panowania obcych  ; mnie zaś chodziło  o to, aby 
tlącą w popiele resztę n iem ieckiego poczucia na­
rodow ego rozżarzyć nanowo, a w ięc zakonserwo­
w ać coś całkiem starego. Która też stara posia­
d łość zachowaną została i spotęgow aną, w g łó ­
wnej rzeczy drogą w ojny ; ale niestety, drogą 
pokojow ą było  to niem ożliw e, tem ci silniejszem  

jednakow oż się stało.
Zarzut odstępstwa, jak i mi dzisiaj czyni 

w ielu konserwatystów, dążących do celów , k tó­
rych  poznać niepodobna, uważam przeto za n ie­
spraw iedliw y. Z j e d n o c z e n i e  N i e m c ó w  b y ­
ł o  d z i e ł e m  k o n s e r w a t y w n e m ,  i staję z 
czystem  sumieniem nrzed wszelkim egzam inem , 
pod któryby m nie oddaw ano. Nie sądzę też, iżby 
koniecznie potrzeba należeć do jakieś frakcji, 
aby być konserwatywnym Tak więc w ostatnich 
czasach  m ego urzędowania wielce się nam ozoli- 
łem  około doprowadzenia do kartelu między 
konserwatystam i a n acjon a l-libera łam i; i utwór 
ten nie całkiem  się rozleci, konserwatyści będą 
m usieli rozróżniać m iędzy ludami, z którymi do 
spółki niepodobna kierować życiem  państwowem, 
a ow ym i inny” i, którzy do tej sp o łL  rzetelnie 
są gotow ym i. Ż a l mi, że się kartel rozlatuje, i 
sądzę, że także konserwatyści k ielscy nie tracą 
nadziei, iż pospołu z swoim i tow arzyszam i poli­
tycznym i —  a cie  jen o  frakcyjnym i —  większość 
wytworzą kierującą. To, czego pragnę, n ie  jest 
w ym ierzone przeciw  dzisiejszem u rządowi, rad- 
bym  tylko, aby ten rząd łacińskie p rzysło ­
wie : Quieta non rhover», jako najw yższą zasadę 
państwową m iał na oku. Nie m ów ię tego z gu­
stu opozycyjnego, ale ponieważ mię interesuje 
wcale pom yślny rozwój stanu rzeczy, do któ­
rego utworzenia i jam  się przyczynił. Zadano 
odem nie, abym się więcej nie troszczył polityką. 
N ie spotkałem nigdy coś tak głupiego, jak  to 
niesłychane żądanie. F achow cy mają przecie 
przy publicznem  rozbieraniu kwestyj, należących 
do ich zawodu, największe prawo, a w danych 
razach i obow iązek, zabierać także głos, a m nie­
mam w edług m ego długiego urzędowania, iż nie 
całkiem jestem  bez wiadom ości fachow ych . Udział 
mój może się dzisiaj uwydatniać tylko w duchu 
negatyw nym ; wszelako nikt m i nie śmie zaka­
zać, iżbym wobec zarządzenia, które za szkodliwe 
poczytuję, w ypow iedział zdanie myje fachow e.

I to jest konserwatyzm —  tak są d zę ; kon­
serw atyzm  nie m;nisterjalny, ale zachow a­
w czy.

Ta więc witam pan. w jako m oich druhów 
konserw atyw nych  , spodziewam się, że wszyscy, 
jak  tu jesteście  w tej komnacie, w tyin się du­
chu m ienicie konserwatystami. Mnie ju ż  nie 
długo b y '5 waszym współpracownikiem . O l te 
zasady polityczne ze mną nie wymarły, ale obv 
dzieło nasze polityczne iymże samym torem ju­
ki nasz ś. p. pan (W ilhelm  I.) wytyczył, dalej 
było  prow adzone !u

N azajutrz przyjm ow ał ks. Bismark deputa- 
c ję  centralnego związku przem ysłow có r niem ie­
ckich , która mu przepyszny serwis srebrny wrę­
czyła. Dziękując, były kanclerz skoń czy ł oświad- 
c z a ją c : ,.

.Interesow anie się m oje dobrem  ogo/u  o j­
czyzny wcale nie zm alało po ustąpieniu z urzę­
dowania. Mam więc sobie dlatego jak o  obowiązek, 
a niem niej też jako praw o, zab.erać g łos  w szę­
dzie tam, gdzie w edług m ego najlepszego rozu ­
mienia i sumienia dobro ojczyzny zagrożonem  
m i się w ydaje."

Ze w szystkiego wydaje się, że ks. B ism ark 
pragnął temi mowami wpłynąć na konserw aty­
stów  hannow erskich , nawet na welfickish, aby 
przy ściślejszym  wyborze w Geestemuude na n ie ­
go  głosow ali.

Testament ks. Napoleona.
W czoraj otw orzono testament ks. Hieronim a 

Napoleona z którego podajem y ciekawsze ustę­
p y : „M łodszy mój syn Ludw ik jest głów nym
spadkobiercą. Córka m oja Letycja  otrzymała 
wychodząc za kięcia d ’A osta to, co je j dać m o­
głem . W i k t o r o w i  najstarszem u memu synowi 
nie zapisuję n i c ,  bo jest z d r a j c ą  i b u n t o ­
w n i k i e m .  Jego złe prowadzenie sprawiło mi 
wiele boleści i w yw ołało głębokie niezadow ole­
nie. N ie chcę by b y ł obecny na moim pogrze­
bie. W szystkie m oje papiery, dokumenty fam i­
lijne, broń, książki, karty i t. d., .postawiam 
t y l k o  memu synowi Ludw ikowi. Żona moja 
ma otrzym ać piękne Upominki, które może sobie 
w ybrać. Córce mej Letycji przekazuję mały m e­
dalion z wyspy św. Heleny, który należał do m e­
go ojca, tabakierkę, kubek królowej Krystyny 
szwedzkiej i portfel mojej matki. Chciałbym  aże­
by  Ludw ik zatrzymał zamek Prangins lub j^ką 
inną posiadłość po za granicam i Francji i tam 
m oje papiery przechowywał. Żonie mej Kloty 1- 
dzie nie pozostawiam nic z m ego m ajątku, po­
nieważ ma zapewnioną rentę 200.000 fran­
ków rocznie przez naszą ugodę ślubną, która 
jako ugoda dyplom atyczna musi być po mej 
śmierci wykonaną przez króla w łoskiego albo 
Francję, dalej ponieważ rozstaliśm y się tylko 
wskutek je j woli. jak  poświadczają -kta naszych 
układów. Ona pobierała większą część renty
100.000 jakiej nam udzielił król w łoski. Ja nie 
chciałem  robić użytku z mych praw i zmuszać 
ją  do pożycia ze mną. Ona nie chciała przystać 
na to z pobudek natury politycznej, jak sama 
zeznaje w odnośnym  dokum encie. Przekazując 
teraz cały majątek synowi Ludw ikow i, spodzie­
wam się. że moja żona n ie-będzie stawiała tru­
dności wykonaniu mej ostatniej woli Sądzę, że 
jest zbyt ^obrą matką by m ogła się zdob ć na 
jak ie  kroki przeciw  własnem u synowi. Apeluję 
do je j rozumu, je j lojalności, je j bona jej
serca, ażeby uszanowała mą ostał nią wolę. Z re­
sztą je j majątek pozostanie m im o to większym 
niż m ienie m ego syna Ludwika.

Majątek m ój osobisty z oszczędności mych 
pochodzący  jest bardzo skrom ny, bo n igdy nie 
wyzyskiwałem m ego stanowiska w cesarstwie dla 
osobistej korzyści, a poniosłem  od roku 1870 
znaczne ofiary na rzecz naszej rodziny i naszej 
sprawy. Ludw ikow i przekazuję też wszystkie pa­
piery. W ykonaw cy testamantu mają je  uporząd­
k ow a ć ; dokum enty natury ściśle osobistej, pry­
watnej, mają pozostać w tajamnicy, te zaś, które 
mają wartość historyczką lub biograficzną zabie­
rze Ludw ik. W szystkie należy troskliwie zacho­
wać, jednak o ile można jak najm niej w nie 
wglądać. Gdyby Fryderyk M asson i W ojciech  
P hilis podjęli się spisania m ych pam iętników, 
niechaj im Ludwik to ułatwi i zachęci. W iele 
wypadków historycznych, w spółczesnych, m ogą 
one w yśw iecić i objaŚDić.

Siostrze mej M atyldzie przekazuję swój por­
tret, dziękując je j serdecznie za tę m iłość, jaką 
darzyła Ludwika, polecając go  i nadal je j sercu". 
W  dalszym  ciągu przeznacza upominki dla Mas- 
sona, Philisa, Cottona i kilku innych, i dziękuje 
im za w ychow anie synów . Powiada przytem : 
„D laczego starszy tak się źle pokierow ał, d lacze­
go rad waszych i nauk nie s łu ch a ł?"  Służbę 
swą także obdarzył, » rodzino imu miastu prze­
kazał zbiór obrazów i 15.000 franków, chcąc w 
ten sposób dać jakąś pamiątkę tej części tamtej­
szych obywateli, która pozostała wierną jego r o ­
dzinie i sprawie. Testam ent kończy oię słow am i:

Chciałbym  spocząć w Paryżu w lumje 
inwalidów, w m iejscu, które sam przygoto­
wałem, naprzeciw  grobow ca ojca m ego, którego 
najwięcej kochałem i który by ł m oim  przyjacie­
lem najserdeczniejszym . G dyby to życzenie nie 
m ogło być spełoionem , to chcia łbym  być pocho­
wanym na Korsyce w Iles Sanąuinaires, albo u 
wstępu zatoki A jaccio  Grobow iec ma być jak 
najskrom niejszy. Piram ida z granitu korsykańskie­
go, zwrócona ku morzu, grób  ma być wydrążo­
ny w skale Ten pomnik owiany w ichram 1 i falą 
otoczony, będzie obrazem  m ego tak ruchliw ego i 
pełnego udręc zeń życia. P ogrzeb niechaj będzie 
skrom ny; dzieci moje Letycja i  Ludw ik, niektó­
rzy krewni, i przyjaciele niechaj będą obecni. 
Synow i memu W iktorow i zakazuję być przy tem 
obecnym . Polecam  Ludwikowi, by pozostał w ier­
nym moim pontycznym  i religijnym  przekona­
niom. One są tradycją po mym wuju N apoleo­
nie I. Spodziewam  się, że Ludwik będzie pio­
nierem sprawy Napoleonów. Jeg® celem  polity­
cznym pow inno być zorganizowanie dem okracji 
francuskiej. Pow inna nim kierować szczera, g łę ­
boka i ciągła m iłość ludu, tego m ianow icie, k tó­
ry cierpi. Niechaj nim również kieruje postęp 
n uki i wielkich praw hum anitarnych. Niechaj 
szanuje religijne uczucia, niechaj przytem pozo­
stanie wolnom yślnym , przedewszystkiem  jednak 
niechaj będzie Francuzem  i patrjotą. B łogosła ­
wię to drogie dzi_cię. Spodziewam  się, że okaże 
się godnem  w ielkiego imienia, jakie nosi. (P ran - 
gens, 25. grudnia 1889, podpisano N apoleon).

Trzeci Maja.
W e L w o w i e  miał zawiązaó się komitet oby­

watelski dla zakupna obrazu Styki „Polonja“ . Liczne 
grono zwiedziło pracownię artysty (przy pl?cu świę- 
tojurskim) dla oglądnięcia tego utworu, który kreśli 
stuletnie dzieje męczeństwa i pracy uad odrodzeniem 
narodu. Obraz ten ma być w dniu 3. maja umie­
szczony w sali ratuszowej.

Z K r a k o w a  donoszą: Komitet złożony z 74 
obywateli Kiakowa i okolicy, reprezentujących wszy­
stkie warstwy społeczeństwa, pracuje nad uświetnie­
niem wielkiej roeznicy. Uroczystość narodowa potrwa 
dwa dni tj. w sobotę 2. i w niedzielę 3. maja.

Obchód cały odbędzie się w granicach ustawą 
dozwolonych. Uchwalony przez komitet obchodowy 
program jest następujący:

Dzień 2. maja (sobota): a) solenne nabożeństwo 
w katedrze na Wawelu. Wysłana do księcia kardy­
nał”, Dunajewskiego deputacja z prośbą, by dostojnik 
koLcioła sam był łaskaw celebrować, otrzymała od 
k ięcia kardynała odpowiedź przychylną, z tem za­
strzeżeniem, jeżeli księciu kardynałowi inne obowiązki 
w tym dniu ni* przeszkodzą, a w takim razie wyde­
leguje swego zastępcę. Kazanie w czasie nabożeństwa 
wypowie kaznodzieja ks. rektor Chromecki. Do wzię­
cia udziałn w nabożeństwie zaproszone zostaną wszy­
stkie cechy i korporacje z chorągwiami. Podczas na­
bożeństwa odśpiewa chór Towarzystwa muzycznego 
msze z r. 1661' ; b) o godz. 7. wieczorem odbędzie 
się uroczysty wieczorek w cali Towarzystwa gimna­
stycznego „Sokół". Część muzyczną programu przy­
ją ł na siebie p. dyrektor W ;ktor Barabasz, na któ­
rego wniosek zaproszono do współudziału pp. Bole­
sława Domaniewskiego i Władysława Floijańskiego. 
Obaj przyrzekli wziąć udział w wieczorku.

Obowiązki gospodarzy sprawować będzie pluton 
„Sokoła".

Dzień 3. maja (niedziela): a) komitet uchwalił 
przedewszystkiem zakupić popołudniowe przedstawie­
nie w teatrze „Kościuszko pod Racławicami", na 
które bilety będą rozdane bezpłatnie między ludem; 
b) o godz. wpół do 8. wieczorem odbędzie się drugi 
wieczorek uroczysty w sali strzeleckiej. Tegoż samego 
dnia miasto całe będzie udekorowane festonami, dy­
wanami itd. Wieczorem całe miasto będzie ilumi­
nowane.

Ażeby uczcić lOO-letnią rocznicę konstytucji 
trwałym czynem, komitet pełny uchwalił zawiązać 
„Towarzystwo przyjaciół szkoły ludowej". Celem tego 
Towarzystwa będzie: za pomocą szkoły ludowej obu­
dzić i rozwinąć w warstwach ludu poczucie narodo­
wości, świadomości praw obywatelskich, moralności 
i oświaty, a mianowicie przez: a) wspomaganie gmin 
w zakładaniu i budowaniu szkół ludowych jednora­
zowymi bezpowrotnymi datkami lub bezprocentowemi 
pożyczkami, przez obdarzanie szkół w przybory nau­
kowe, dzieci w książki, przybory pisarskie, oraz w 
ubrania; b) popieranie dalszego kształcenia, się nau­
czycieli ludowych, dostarczając im książek, pism i in­
nych środków naukowych; c) premiowanie coroczne 
nauczycieli ludowych, odznaczających się gorliwością, 
wszechstronną troskliwością około podniesienia moral­
nego wiejskiego ludu ; d) rozsyłanie biegłych i uczci­
wych nauczycieli wędrujących po wsiach, którzyby 
pouczali lud w rzeczach i sprawićh, które lud bliżej 
obchodzą lub obchodzić powinny; e) ogłaszanie kon­
kursów na dzieła ludu i nauczycieli ludowych; 
f) wspieranie pism lucffiwych; g) opieka nad zdrowiem 
dziatwy szkolnej.

W  T a r n o w i e  celem ułożenia programu i u- 
rządzenia obchodu uroczystości stuletniej rocznicy kon­
stytucji 3 maja odbyło się wczoraj posiedzenie komi­
tetu w sali Stowarzyszenia „Gwiazdy" o godz. 4 po 
południu.

W  S t a n i s ł a w o w i e  komitet miejski, krząta 
się . z całą zapobiegliwością, ażeby uroczystość ta jak 
najokazalej wypadła. Szczegóły piogramu, zostały w 
ogólnych zarysach ułożone wedle wskazówek komitetu 
obywatelskiego obradującego duia 4. bm. we Lwowie. 
Na szczęśliwą myśl wpadł komitet, który zaprosił do 
współudziału w pracy około urządzenia obchodu w 
Stanisławowie liczne grono pań.

W  S a n o k u  stuletnią rocznicę konstytucji 3. 
maja zamierzają obchodzić uroczyście, jednak z powo­
du Wielkanocnych świąt ruskich i nieobecności więk­
szej części uczniów gimnazjalnych, którzy się rozjadą, 
dopiero 9. i 10. maja. —  W  dniu 3. maja mają się 
odbyć jedynie odczyty populdrne w sąsiednich gmi­
nach wiejskich: w Posadzie sanockiej i Posadzie ol- 
chowskiej. —  W  dniu 9. maja ma się odbyć uro­
czyste nabożeństwo w kościele parafialnym z odpo- 
wiedniem kazaniem, oraz takież nabożeństwo w syna­
godze izraelickiej z odpowiednią prz mową. Po nabo­
żeństwie rozdzieli się paręset egzemplarzy broszurki 
o konstytucji 3. maja. —  Po nabożeństwach w samo 
południe bezpłatny odczyt popularny dla szerszej pu­
bliczności. Przez cały dzień 9. maja miasto ma przy­
brać postać świąteczną i wedle możności i woli mają 
być domy dekorowane, a wieczorem illuminowane. Na 
drugi dzień 10. maja wieczorek muzykalno-deklama • 
cyjny dla inteligencji i za wstępem. —  Cały ten 
obchód urządzony będzie prywatnie, bez ogłoszeń i 
bez zawiadomienia władz. — Rzeczą członków dość 
licznego komitetu będzie zawiadomić jak najliczniejsze 
kółko publiczności o tej uroczystości i programie, a 
na wieczorku jeden z komitetowych obejmie rolę go­
spodarza i sprosi gości do sali wynajętej,

¥  Ł a ń c u c i e .  W setną rocznicę konstytucji 
3 maja amatorskie Towarzystwo dramatyczne w Łań­
cucie da dla uświetnienia programu uroczystości 2 
obrazki na scenie w ujeżdżalni zamkowej: 1) „Okrę­
żne" i 2) „Chłopi arystokraci". Komitet roześle około 
400 biletów bezpłatnych do sąsiednich wiosek dla 
wieśniaków i wieśniaczek, by w dniu tym przywieść 
pamięci dziejową przeszłość naszego narodu, o której 
lud wie tak mało, a dowiedzieć się powinien o tych 
pomnikowej wartości aktach, które przynoszą sławę 
narodowi polskiemu

W  W r o c ł a w i u  połączone towarzystwa pol­
skie obchodzić będą lOO-letnią rocznicę konstytucji 
3 maja solennem nabożeństwem o g. 11* » w koście­
le św. Krzyża, po południu o godzinie 5 uroczystem 
zelraniem w sali domu św. Wincentego przy Semi- 
nargasse, poczem odbędzie się skromna zabawa.

K ro n ta  miejscowa i  zamiejscowa.
Lwów dnia 20. Kwietnia.

Zapiski osobiste. Prezesem Towarzystwa le­
karskiego w Petersburgu został wybrany Polak dr. 
Kazimierz Wołowski.

Znakomity portrecista Leopold Horowitz przesie­
dla się na stałe do Budapesztu.

Mian O wam i Rada szkolna kraj. zamianowa­
ła Michała Turknła, stałym nauczycielem szkoły e- 
tatowej w Świstelnikach ; Józefa Frasińskiego w Czer­
nej stałym nauczycielem szkoły etatowej w Mucha- 
czu ; Stanisława Wolanina stałym nauczycielem młod­
szym, zawiadującym szkołą filialną w Olszance; Ma- 
rję Zychiewiczównę' stałą nauczycielką młodszą, za­
wiadującą szkołą filialną w Rajsku.

Slab. W e wtorek d. 21 bm. odbędą się w R u­
dnikach w powiecie mościskim zaślubiny panny He­
leny hr. Borkowskiej, córki śp. Włodzimierza i W a- 
lerji hr. Borkowskich, z majorem hr. Chołoniewskim.

W  kościele parafialnym w Ryglicach odbył się 
ślub panny Stanisławy Jarzynównej z p. Juljanem 
Korab Słoneckim,

7i a r  tuj i. Wiktor Kunik, porucznik 55 b. obro­
ny krajowej w Rzeszowie, przeniesiony został do 65 
bat, obrony kraj. w Strrju.

D ok tora t. P. jńzef Steinberg, rodem z Kra­
kowa, otrzymał na umwersytecie krakowskim sto­
pień doktora praw.

Z Rady powiatowej buczackiej, której skła l  
podaliśmy onegdaj, wystąpił w dniu ukonstytuowania 
się tejże p. Włodzimierz Morawski.

W y b ń r  u z u p e łn ia ją c y  jednego członka R a­
dy powiatowej w Husiatynie, z grupy większych po­
siadłości, rozpisany został na dzień 26. maja.

Sn le g  spadł obficie tej nocy w okolicach Gród­
ka. P.ękna wiosna ani s łow a!

U arcyks. Leopolda Salvatora odbył się 
wczoraj obiad, w którym wzięli udział: księżna Ma­
drytu księżniczka Marja Beatrix, Włodzimierz hr. 
Dzieduszycki z małżonką, zastępca komendanta kor­
pusu Karol Fischer, hr. i hrabina Lasuen, dama 
dworu hrabina Olga Pnppi, pułkownik Antoni Tama, 
pułkownik Henryk Heger, rotmistrz Julian Fischer, 
ponicznik Adam hr. Dzieduszycki, major Karol nr. 
Lazarini, rotmistrz Napoleon Krahl.

Spraw* atypundjow. W ydział krajowy za­
żądał co do zorganizowania rozdawnictwa stypendjów 
dla kandydatów stanu nauczycielskiego w szkołach 
średnich, celem zapewnienia regularnego przybytku 
sił nauczycielskich —  od Rady szkolnej krajowej opi­
nii, w jakich gałęziach nauki uczuwać się daje, lub 
na przyszłość zagraża b-ak sił nauczycielskich. Rada 
szkolna krajowa odpowiedziała, że onecnie najdotkliw­
szy jest brak kandydatów dla nauk przyrodniczych, 
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matematycznych, języków: polskiego, ruskiego i nie­
mieckiego. Wskutek tej opinji Rady szkolnej krajo­
wej władze uniwersyteckie uwzględniać będą tę 
okoliczność przy polecaniu podań uczniów o stypen- 
dja, których rozdawnictwo przysłużą Wydziałowi kra­
jowemu.

Wyrok w sprawie morderstwa Emila Opuchla- 
ka, dokonanego w niedzielę 1. marca br. przez Marję 
Kobrynowę, został ogłoszony wczoraj o godz. 1ji 3 
po południu. Zwierzchnik ławy przysięgłych p. Mi- 
cewski, ogłosił tej treści werdykt: Na pierwsze py­
tanie główne : „Czy oskarżona Marja Kobryn jest 
winną, że dnia 1. marca 1891 rano we Lwowie, ce­
lem pozbawienia życia Emila Opuchlaka tegoż pod­
czas snu ostrzem siekiery w głowę kilkakrotnie cięła, 
a zatem w taki zdradziecko-podstępny sposób działała, 
iż wskutek tego śmierć Emila Opuchlaka nastąpiła?" 
odpowiedzieli przysięgli 4 głosami tak,  4 głosami 
ta k  z wypuszczeniem słów „ p o d c z a s  s n u "  i 
„ z d r a d z i e c k o - p o d s t ę p n y " ,  zaś 4 głosami n i e. 
W  ten sposób pytanie to zostało potwierdzone i przy­
sięgli uznali Marję Kobrynowę winną, nie jak oska­
rżenie opiewało zbrodni skrytobójczego morderstwa, ale 
z w y k ł e g o  m o r d ^ s t  w a. Skutkiem tego odpadło 
pytauie drugie wypadkowo, odnośnie do zbrodni za­
bójstwa. Pytanie zaś trzecie, dodatkowe, na wypadek 
potwierdzenia pierwszego pytania głównego: „Czy
oskarżona Marja Kobryn, podczas- popełnienia czynu, 
w pierwszem pytaniu głównem, względnie w drugiem 
pytaniu wypadkowem, określonego, znajdowała się w 
stanie obłąkania zmysłów, w którem nie wiedziała, 
co czyni?" —  zaprzeczyli przysięgli 12 głosami.

Trybunał skutkiem tego werdyktu skazał na 
>odstawie § 136 u. k. Marję Kobrynową na k a r ę  

ś m i e r c i  p r z e z  p o w i e s z e n i e .  Gdy Kobrynowę 
wyprowadzano z sali rzekła do dozorców „prowadźcie 
ranie zaraz na szubienicę".

Obrońca dr. Dulębą, którego przemówienie zna­
komite nic mogło oduiesc pożądanego skutku wobec 
przyznania się wiuuej, zgłosił zażalenie nieważności. 
Po rozprawie, trybunał postanowił przedstawić Kobry­
nowę do ułaskawienia tj. wnieść zmianę kary śmierci 
na długoletnia więzienie.

Śmierć pod kołami pociąga kolejowego.
Pociąg osobowy, dążący z Czerniowiec do Lwowa, 
przejechał w nocy na 12 bm. nieopodal Łużan, wie 
śniaka Grigori Kaczuka, który widocznie sam poło­
żył się na szynach, aby w ten sposób dokonać samo­
bójstwa. Kaezuk od paru tygodni był poszukiwanym 
przez żandarmerję pod zarzutem jakiejś kradzieży. 
Ukrywał się w stertach zboża na polach i widocznie 
w końcu postanowił umknąć żandarmom na drugi 
świat Pociąg przejechał go w połowie ciała i rozciął, 
jak nożem.

Jabileosz publicysty. Dwudziestopięcioletni 
ubileusz pracy na polu publicystyki rolniczej, świę­

cić będzie we Wiedniu d. 1 maja p. Hitschman, wy­
dawca Wien. Landw. Ztg.

Komisja lwowskiego in s ty tu tu  u b o g ich  
chrzcśeian poczytuje sobie za miły obowiązek po­
dziękować* Towarzystwu św. Salomei, a mianowicie 
W W . paniom Wilhelminie Hofmoklowej, Stanisławie 
Mikulowej, Annie Morac'.ewskiej, Janinie Piętakowej 
i Eleonorze Syroczyńskiej za gorliwe zajęcie się kwe­
stą wielkopostną na tenże instytut, która przyniosła 
ubogim 80 zł. 40 et. wa. Również raczy przyjąć na­
sze podziękowanie W . paui Kornelia Sternatowa za 
kwestowanie w katedrze przy grobie Pańskim na ko­
rzyść naszego instytutu. Z komisji instytutu ubogich 
cnrześcian. Lwów d. 15. kwietnia 1891. Prezes 
Seweryn, arcybiskup. Ks. Gomedi-uski, sekretarz,

Do wydziału Stowarzyszenia wzajemnej po­
mocy rękodzielników lwowskich wybrani zostali_ na 
wczorajszem zgromadzeniu walnem :

Dyrektorem p. Walichiewicz, zastępcą p. Niem- 
czynowski Stanisław, skarbnikiem p. Mikuliński Bo­
lesław. Do wydziału weszli pp. Baranowicz Autoni, 
Ciuchciński Stanisław, Czernicki Józef, Fechter Mi­
chał, Flaczyński Wilhelm, Friiauff Wojciech, Getritz 
Aleksander, Głodziński Franciszek, Iwanicki Franci­
szek, Kindel Ferdynand, Kostjuk Jan, Kubik Adam, 
Krupski Jan, Kuźuiewicz Wincenty, Leituer Adolf, 
Lenard Jan, Matjaszewski Piotr, Michalski Michał, 
Kuller Ignacy, Nędzowski Szymon, Ohly Ferdynand, 
Prugar Marcin, Siedleczka Jan, Skalisz Juljan, Skar­
bek Ludwik, Spożarski Jan, Stankiewicz Jan, W aj­
do wsk i Emiljan, Wojtyński Stanisław.

Konkarsa. Magistrat ogłasza, że wakują na­
stępujące posady dla wysłużonych podoficerów: posada 
kancelisty przy dyrekcji policji w Krakowie, namie­
stnictwie we Lwowie, sądzie kraj. we Lwowie lub 
sądzie pow. w Kulikowie, przy dyrekcji skarbu we 
Lwowie, dozorcy aresztów policyjnych we Lwowie, 
dozorcy więźniów w zakładzie karuym w Wiśniczu, 
mechanika przy uniwersytecie w Krakowie i 4 lub 5 
posad adjunktów podatkowych przy dyrekcji skarbu 
we Lwowie, nadto wiele podobnych posad po za gra­
nicami kraju.

Myślenicki Wydział powiatowy ogłasza konkurs, 
na posadę inżyniera z roczuą płacą 800 złr. ryczał­
tem na objazdy 300 złr. i dodatkiem pięcioletnim 100 
złr. Termin wnoszenia podań do 14. maja- Posada 
musi być objęta z dniem 1. czerwca rb.

W sprawie geometrów ewidencyjnycn.
Ministerstwo skarbu zamierza uwzględnić w y ją tk o w o  
niekorzystne położenie geometrów ewidencyjny i w ten 
sposób, że znaczniejszą część geometrów X I . ran­
gi, posunie do X . rangi, a część z ostatnich 
ma pójść do rangi IX . jako starsi geometrzy. Spra­
wa ta ma być traktowaną w sposób administracyjny, 
przez zaoszczędzenie znaczniejszych funduszów na ko­
sztach podróży.

Rnch telegraficzny. Na liniach galicyjskich, 
w przeciągu miesiąca bitego 1891 roku, nadano de­
pesz, a mianowicie: rządowych bezpłatnych 40, w 
służbie telegrafu 1.017, zapłaconych rządowych i pry­
watnych 49.372. Nadeszło depesz, mianowicie : rzą­

dowy cli bezpłatnych 36, w słnżbie telegrafu (knrsa 
giełdy wiedeńskiej itd.) 5.297, zapłaconych rządowych 
i prywatnych 53.847, przetelegrafowano 150.811 de­
pesz, pi zeszło zatem przez linie galicyjskie 260.420 
depesz. Za nadane depesze wpłynęło do kas 30.392,zł.

W zakładzie: herbacianym przy ulicy So­
bieskiego 1. 22 rozdano podczas pory firnowej 1890/1 
pomiędzy ubogich bea różnicy wyznania 259 675 por- 
cyj herbaty z bułkami. Zakład ten zamknięty będzie 
podczas świąt wielkanocnych tj. od środy dnia 22 bm. 
do czwartku 30 bm. wlączi ie, a począwszy od 1 
maja br. przez całe lato oWarty dla użytku publi­
czności codziennie od godziny 6 rano do 10 wieczór.

Prócz herbaty z bułkami rozdawany będzie pod­
czas pory letniej także i nabiał wszelakiego rodzaju 
po możliwie najniższych cenach.

Do .Gwiazdy" tarnopolskiej uchwalili 
wstąpić wszyscy obecni na zjeździe właścicieli wię­
kszych posiadłości z powodu wyboru posła do Rady 
państwa jako członkowi honorowi. Gorąco przemawia­
li w tej sprawie: Juljusz Korytowski, Jan Vivien, 
Tymon Morawski, Stanisław Gloger i Ignacy Mo­
chnacki.

Nowe czytelnie lądowe. Za staraniem ks. 
Tomasza Stefanowskiego, wikarego w Trześni założyło 
towarzystwo oświaty w Krakowie czytelnie dla gmi­
ny Nadbrzezie i dla gminy Sokolniki.

Telefony HiH«»m»ty mają U baw em  za­
prowadzone w Berlinie. Jedna z firm elektrotechni­

cznych od dwóch lat już pracowała nad udoskonale­
niem nowego przyrządu, który w stanie obecnym od­
powiada podobno wszelkim wymaganiom. Za wrzuce­
niem do otworu monety, otwiera się komunikacja z 
biuiem ceutraluem telefonów, po pięciu zaś minutach 
rozmowy, aparat sam funkcjonować przestaje. Jeżeli 
linia w danej chwiL jest zajętą, interesant może ode­
brać swój pieniądz po naciśnięciu mosiężnego guzika. 
Nowe telefony zaprowadzone zostaną -w kilku miej­
scach publicznych Berlina tytułem próby.

N ow e  p rz e k o p y  m ię d z y  m o rz a m i. Aż
trzy naraz przedsięwzięcia tego rodzaju wypada nam 
zaznaczyć, dwa z nich w Rosji, jedno we Włoszech.

Rząd rosyjski i petersburski stan handlowy u- 
zuały wielką ważność jak najkrótszej komunikacji 
między stolicą a Białem morzem, a za najstosowniej­
szy sposób stworzenia jej uważane jest zbudowanie 
kanału dla żeglugi między jeziorem Omega a rzeczo- 
nem morzem. Prace wstępne już ukończone. Według 
nich droga wodna będzie miała 219 wiorst, czyli 233 
kim. długości, a to z użyciem 129 wiorst wód natu­
ralnych,^ 112 stóp szerokości, a przy śluzach 63 stóp, 
głębokości zaś 10 stóp. Koszta są obliczone na 7*/, 
miliona rubli, w której to sumie jednak nie mieszczą 
się wydatki na założenie portu w Białem morzu. Po 
nowej tej drodze wodnej spodziewają się obniżenia 
kosztów przewozu towarów między Petersburgiem a 
Archangielskiem z 1 rubla na 40 kopiejek od puda 
i wyzyskania wielkiej ofitości ryb Białego morza, ja - 
koteż skarbów górniczych i lasów gubernii Ołonie- 
ckiej. Takowemu połączeniu Petersburga i Kronstadu 
z Białem morzem przypisują także znaczenie stra­
tegiczne.

Drugi przekop ma być zbudowany wprzecz pół­
wyspu Krymskiego między morzami Azowskiem a 
Czarnem. Dla przeprowadzenia przedsięwzięcia utwo­
rzyła się już spółka z kapitałem 100 milionów fran­
ków, która żąda dla siebie koncesji eksploatacyjnej na 
91 lat. Przekop ma być 110 wiorst (117 kim.) dłu­
gi, ̂  70 stóp szeroki, 12 stóp głęboki, a porty po obu 
końcach mają mieć 15 stóp głębokości. Roboty mają 
rozpocząć się z w'osną, a potrwać 6 lat.

O wiele okazalszy od dwu powyższych jest pro­
jekt przekopu wprzecz W łoch północnych przez Ape­
niny dla połączenia Wenecji z zatoką Spezzii. Prze-, 
kopem tym mają największe okręty przebywać A pe­
niny i wznosić się po i Monte Boraccio na wysokości 
324 metrów (1026 stóp) po nad poziom morza, a to 
za pomocą 73 śluz, z których 36 ma po stronie od 
Wenecji, 37 po drugiej stronie koszta są obliczone na 
650 milionów franków. Przekop będzie 274 kim. dłu­
gi, normalna szerokość ma wynosić 75 metrów, a 
najmniejsza w górach 27 metrów. Czy tylko projekt 
ten nic pozostanie projektem ?

Po zlotem weselu, pochowawszy długole­
tniego towarzysza doli i niedoli swego życia, pójść 
jeszcze raz za mąż, nie zdarza się zbyt często. Czo­
łem więc pr.;ed wdową Preyer, zamieszkałą w Wies- 
badenU, czołem przed jej ochctą do życia i... odwa­
gą. Pani Preyer znalazła męża' w p. hr. Goltz, czo­
łem więc i przed p. hr. Goltz. Pani Preyer jest mi- 
ljonerką, czołem więc przedewszystkiem przed miljo- 
nami. Wniosek z tej pięknej miłosnej bistorji bardzo 
łatwy —  niech te, które po 35 latach dziewiczego 
życia nadurmo szukają mężów, zaopatrzą się w mi- 
ljony albo niech jadą do Wiesbadenu, bo sam eldo­
rado starych pań i panien.

S k a n d a lk  zn a  p a r t ja  b a k a ra ta  z powodu 
której jednego z partnerów, członka najwyższej ary- 
stoaracji angielskiej oskarżono o oszustwo, a która 
stała się punktem wyjścia do rozgłośnego procesu w 
Anglii, w której i ks, Walii był uczestnikiem, przy­
biera ciekawy obrót. Pal! Moi/ U> z 'te podaje na-

t.eVegrrrr»,- BJ.mj~lu.baf' prŹeŹ JltĆIbO^CKP i -  -
„Zapewniają, że J. k. Wysokość książę W am 

był najusilniej błagany przez matkę swą królowę 
Wiktorję, aby zaniechać chciał wszelkiej gry w kar­
ty z uwagi na ogromną przykrość jaka wyrządził ca­
łej rodzinie królewskiej uczestnicząc w partji, której 
następstwa rozegrają się przed kratkami sądowemi. 
Ulegając tym usilnym namowom królowej, książę 
Walii miał złożyć na jej ręce podpisany przez siebie 
dokument, którym obowiąznie się do końca życia nie 
tknąć kart."

Posiedzenia 1 zgromadzenia. IV  posiedze­
nie polskiego Towarzystwa p r z y r o d n i k ó w  im. Ko­
pernika odbędzie się we wtorek 21 bm. o godz, 6 
wieczorem w sali X V  uniwersytetu.

Walne zgromadzenie członków ..K r aj o w e g o
t o w a r z y s t w a  k u p c ó w  i p r z e m y s ł o w c ó w  
we Lwowie" odbędzie się we wtorek dnia 28 bm. o 
godzi nie 7 wieczór w Kasynie miejskiem na dole w bi- 
bljotece.

Z m a r li .  Ks. w incenty Kochański, Dominika­
nin, długoletni sybirak, zmarł we Lwowie w 93 to­
ku życia a 63 kapłaństwa. Pogrzeb weterana odbę­
dzie się dzisiaj-

A dolf Staadacher, major obrony krajowej w pen­
sji, zmarł *'r- Lwowie w 68 r. życia.

Marcin Tułaczko, budowniezy-a^chitekta i oby­
w a te l m Żółkwi, zmarł trmże w 68 r. życia.

W  Rzeszowie zmarli: Henryka z hr. Mierów 
Wiesiołowska dnia 11 bm,, Maija Zalewska d. 12 bm. 
w 24 r. życia.

W  Łańcucie zmarł 15 bm. Józef Kaczorow- 
ski, drogomistrz tamtejszej Rady powiatowej, w*46 r. 
życia.

W  Lublinie zmarł jeden z najzdolniejszych le­
karzy homeopatów, wyznawca teorji Hanemanna, dr. 
Antoni Rymarkiewicz.

Soter Biliński, starszy inżynier przy kolei pań­
stwowej na Węgrzech, gorący patrjota, oficer z roku 
1863, zmarł w. Koloszwar/.e na Węgrzech w 51 r. 
życia.

Antoni L^on Bieńkowski, architekt, zmarł w 
Kulparkowie w 38 r. życia.

Marja Czerkawska zmarła we Lwowie w 23 
roku życia.

Marja z Jamrowiczów Matuszek, zmarła w Tar­
nowie w 25 r. życia.

Marja Zalewska, zmarła w Rzeszowie w 24 
roku życia.

Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi dnia 20. kwietnia o godzinie 12. 
w południe :

W  ubiegłej 2 dobach licząc od godziny 12 dnia 
18, kwietnia b. r. do 12. godz. dnia 20. kwietnia, 
mieliśmy wiatr co do kierunku zmienny, co do siły 
słaby, stan nieba zaehmurzone a powietrze wilg. 
(81°/ wzgl. wilgotn.); opad deszcz Wysokość o- 
padu 27.7 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była naj 
wyższa -f-14.7°C  w sobotę po południu, —  najniż­
sza -j-0.8°C  dziś rzno.

U w aga: W pierwszej dobie przy zmiennym 
stanie nieba padał deszcz chwilami. W  drugiej deszcz 
znaczny od g. 6 wieczór do rana. Dziś silna mgła i 
śnieg chwilami z deszczem.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. znąjdo- 
wała się w Hiszpanii; zwyżka 775 do 770 mm. w 
środkowej Szwecji; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w Siedmiogrodzie.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do p. m. był dziś 

o 9. godz. rano 763 mm.
Prognoza na dobę następną od 12 g- w po­

łudnie dnia 20. bm. do 12 w południe dnia 21. bm.:

/
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GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 21. Kwietnia 1891. 8

Wiatr będzie co do kierunku południowo zacho­
dniej strony, co do siły słaby (1 — 2), średnia tempera- 
turafdoby będzie około stan meba b§dzle
zmienny, a względna wilgotność powietrza bę zie o- 
koło 80°/0 ; opad deszcz nieznaczny tylko, poezem się 
wypogodzi.

Jutro, dnia 21. kwietnia: św. Anzelma,
św. Jewpsychia.

O F I A R Y
Dla rodziny nauczyciela 8. w ^ u iek polece­

nia Wbnego ks. Logi nadesłał a ai 0
Tymczuk z Kamiennej p. Cucyłów z r- •

A a  budowę gimnazjum polskiego w let-zy- 
nie złożył S. P. z Lubienia złr- 3.

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z teatru. N a sobotę zapowiedziany b y ł „ P ro_ 

rnk“ na dochód p. W arm utha. N ie tylko jednak nie 
odśpiew ano „Proroka** al® w  ® a IIG, Przedsta­
w ienie sie nie odbyło, gdy P* . , r u 1 . °Piero na 
półtorę  godziny przed przedstawieniem  zaw iadom ił dy ­
rekcję teatru o s o b i ś c i e ^ j e s  “ j o n o w a n y  i 
śpiew ać m e bedzie. . j  się po-
zornie n iedyspozycja  ,w.la , , a 01 w szystkim , 
którzy nieco mają styczności z teatrem, iz zerw a ł on 
przedstaw ienie sobotnie pod w pływ em  irytacji, że za 
m ało  publiczności zakupiło bilety na „Proroka." P a ­
nom  artystom w oln o się irytow ać na p u b liczn o ść ., 
ale tylko w  skrytości duszy, —  nie w olno i m atoli 
tego dem onstrować, nie w olno im  lekcew ażyć sobie 
publiczności. P. W arm uth  niech się tedy nie zdziw i—  
jeś li zarówno prasa ja k  i publiczność odpłacą m u p ię ­
knem za nadobne. D yrekcja  teatru, je ś li pozw oli je ­
szcze p. W arm uthow i, po tern co zaszło, w ystępow ać, 
niech z góry przygotuje się, y  w danym w yi adku, 
m ódz w ystaw ić inną sztukę ■ inaczej i <ł0 dyrekcji 
m usia łaby m ieć publiczność pretensję.

_  E e p e r t o a r  t e a t r a l n y ;  Dzjś w ponie„ 
działek po raz drugi „Szalony pomysł“ krotochwila 
w 4 aktach Laufs a. —  We wtorek na dochód pp. 
Józefa Chodakowskiego i Juljana Jeromina „Giocon- 
da“ opera w 4 aktach Ponchielirego, ze współudzia­
łem panny Miry Heller, primadonuy *pery odeskiej, 
panny Marji Pawlików i pana Ignacego Warmutha, 
tenora opery warszawskiej.

—  W c z o r a j s z e  obydwa przedstawienia odby­
wały się przy zastosowaniu światła elektrycznego. 
„Sen nocy letniej “  ̂ zgromadził licznych słuchaczy; 
nie brakło ich też wieczorem na „Biednym Jona­
tanie." Zgrabna ta operetka graną jest u nas bardzo 
4ywo i efektownie, głównie dzięki wybornym tu pp. 
Skalskim, dalej Radwanowej i Myszkowskiemu.

W  s a l i  „ P r o h s i u u "  odbył się wczoraj kon­
cert p. Frenklówny, uczennicy p. Souvestrowej. Obda­
rzona dźwięcznym i szczerym głosem koncertantka 
wykazała znaczny i szczęśliwy postęp w swej sztuce.

—  J u t r o  daną być ma „Gioconda" Ponchiellego. 
Jestto benefisowe widowisko dwóch ulubionych n a- 
s z y c h  śpiewaków: Jeromina i Chodakowskiego. 
Nie darmo też podkreśliliśmy słowo „naszych", oby­
dwaj bowiem warszawianie odzywali się przez ciąg 
całego sezonu operowego wzorową tylko polszczyzną, 
jak na artystów szczerych i dobrych obywateli przy­
stało. Jeromin od lat sześciu czy siedmiu jest fawo­
rytem publiczności lwowskiej, Chodakowski, artysta 
jakich mało wstępnym bojem zdobył sobie Bympatję 
wybrednych melomanów. Jutrzejsze przedstawienie 
z współudziałem pp. Pawlikównej i Hellerównej na- 
str^eaa bj-Wiloaia teatralnym wyborną jedyną sposo­
bność do okazania uznania swego pp. beneficjantom.

—  P r z e k ł a d y  z p o l s k i e g o .  Sienkiewicza no­
welę „Lux in tenebris lucet" drukuje W. Mig. Ztg. 
w niemieckim przekładzie.

Powieść Sewera „Dla świętej ziemi" przełożona 
została na język ruski i wychodzić będzie w odcinku 
Aarodn>j Cz 'lSopysi

Kijetolanin w numerze 66 zamieścił przekład 
obrazka Sfarji Konopnickiej, zatytułowawszy go: „Mo­
ja  tetuszka."

Dział ekonomiczny.
—  W B a n k a  h ip o te c z n y m  odbyło się dziś wal­

ne zgromadzenie akcjonarjuszów. Obszerniejsze spra­
wozdanie z czynności banku, odraczamy dla braku 
miejsca do jutra.

Tu nadmieniam y tylko, że członkam i Rady 
nadzorczej wybrani zostali ponownie hr. S iem iń­
ski i dr. Smolka, jakoteż zatw ierdzono kooptaeję 
pp. A ntoniego Cham ca i dr. R oińskiego.

—  Z Izby handlowej i przemysłowej. Dla
ułriw^nia i popierania obrotu towarowego z Belgią i 
transi„o przez Belgię, ustanowił rząd belgijski w naj­
ważniejszych punktach handlu międzynarodowego ajen­
cje komercjalne belgijskich kolei państwowych. Zada­
niem tych ajencji jest zaznajamiać się ze wszystkiemi 
kwestjami dotyczącemi stasunków taryfowych i sty­
kać się bezpośrednio ze stanem handlowym i publi­
cznością, której wszelkich informacjei udzielają bez­
płatnie.

Obecnie istnieją takie ajencje ; w Wiedniu IX . 
Hórlgasse nr. 13, a to szczególnie dla transportu 
z Austrji i do Austrji, do i z kraju Ha(j Dunajem, 
Turoji, Grecji i Rosji gołudniowej itp. __ w p r;mk- 
furcie nad M. Guislettstrasse 15, szczególnie dla han­
dlu z krajami niemieckimi, — w Mediolanie via St. 
Radegonde nr. 10, szczególnie dla ruchu z W łocha­
mi i ze Wschodem, w Brazylii, Pfofingerstrasse 
nr. 12, szczególnie dla ruchu ze Szwajcarją, Alzacją, 
Badenem i pogranicznymi departamentami fran­
cuskimi.

_  Z powodu wygaśnięcia zarazy pyskowej
i racicowej w Tuchowie powiatu tarnowskiego, ze­
zwolono ładować i wyładowywać zwierzęta racicowe 
na stacji kolei Państwowej w Tuchowie.

—  K o n s k r y p c ja  k o n i. w  myśl rozporządzenia 
ministerstwa, odbędzie się konskrypcja koni i zwie­
rząt jucznych znajdujących się w obrębie miasta Lw o­
wa w czasie od 16. do dnia 30. kwietnia br. Celem 
dokładnego przeprowadzenia tej czynności, wzywa ma­
gistrat właścicieli koni, ażeby się w dotyczącym u- 
rzędzie komisarjatu miejskiego zgłosili bezwłocznie po 
odnośne karty uwiadomienia, i po dzień 30. kwietnia 
r. b. zwrócili je temuż urzędowi, po należytem wy­
pełnieniu czterech rubryk głównych.

—  Stan O Ziuiin  w  Austrji. Wedle ogłoszenia 
ministerstwa rolnictwa najlepiej przezimował rzepak, 
muiej dobrze pszenica, najgorzej żyto. Najlepiej przed­
stawia się S;an ozimin w północnych Czechach, na 
Morawii, w Austrji Dolnej i Górnej, w Saleburgu i 
Styiji. Z powodu wilgoci i mrozów zasiewy wiosen­
ne w krajach północnych monrrehii i w alpejskich 
zaledwie zostały rozpoczęte. Natomiast na równinach 
w krajach południowych, a także w Dolnej Austrji 
są zasiewy na ukończeniu. W  ogóle jednak wszędzie 
zasiewy się opóźniły.

—  Eksport Z Austrji do A m e r y k i. Wykazali­
śmy w swoim czasie szczegółowo, że Bill Mac K in-

leya nie jest tak groźnym dla eksportu europejskiego 
i austrjackiego, jakby się wydawało z hałasów bez­
pośrednio zagrożonych niektórych producentów. Wpraw­
dzie cło od niektórych towarów podniesiono, ale za to 
od wielu innych bądź zniżono, bądź nawet uchylono, 
mianowicie od cukru. Toż przekonały się już inne 
państwa, szczególnie Niemcy, że ich eksport do Am e­
ryki nie tylko się nie zmniejszył, lecz przeciwnie bar­
dzo znacznie się powiększył. To samo odnosi się do 
Austrji.

W  półroczu r. 1880/90, mianowicie od 1 paź- 
dziernikp 1889 do 1 kwietnia r. 1890 wynosiła war­
tość eksportu Austrji do Ameryki 5,546.162 dolarów, 
a w tym samym okresie roku 1890/91 za panowa­
nia nowego billu p o d n i o s ł a  się ta wartość do 
sumy 6,669.806 dolarów, a zatem o 1,123.644 do­
larów.

Wzrost ten zawdzięczyć należy eksport iwi c u- 
kru , który osiągnął waótośó 2,334.588 dolarów wo­
bec 711.645 dolarów dawniejszego okresu, a zatem 
potroił się. Takżs eksport s k ó r  i t o w a r ó w  s k ó ­
r z a n y c h  *i powodu obniżki cła podniósł się z 
48.411 na 117.061 dolarów. Głównie zmniejszył się 
tylko wywóz g u z i k ó w  z 1,103.505 na 189.067 
dolarów.

— Ceny p r o d u k tó w . Na giełdzie wiedeńskiej 
wahały się w ostatnim tygodniu ceny produktów w 
następujących granicach:

Pszenica na wiosnę . . zł. 9*30 do 10*07
Pszenica na jesień . . . „ 8*82 do 9*75
Żyto na wiosnę . . . .  „ 8*10 do 8*60
Żyto na jesień . . . . „ 7*75 do 8*38
Owies na wiosnę . . . „ 7*60 do 7*85
Owies na jesień . . . . „ 6*70 do 7*07
Knkurudza na maj-czerwiec „ 6*94 do 7*40
Rzepak na jesień . . . „ 16*— do 17*60

Z dat powyższych wybitnie się okazuje zwyżka 
cen. W  ostatnim dniu tygodnia, w sobotę, były ceny 
najkorzystniejsze. Także spirytus podniósł się w cenie.

Płacono za spirytus kontyngentowany zł. 18*50 
do 18*75, w Pradze zł. 16*70 do 17, w Tryeście 
19. Mąka podrożała o 60 et. na 10o kilgr. Cena 
owoców strączkowych niezmieniona.

k s z o ś ć  ż e l a z n e g o  p i e r ś c i e n i a  p r a w i c y  
z o s t a ł a  d z i ę k i  n i e o d p o w i e d n i e m u  p o ­
s t ę p o w a n i u  l e w i c y  —  p r z y w r ó c o n ą .

W ie d e ń  d. 20. kwietnia. Hr. Hohenwart 
rzekł się wyboru do kom isji adresowej, aby nie 
utrudniać położenia.

W ie d e ń  d. 20. kwietnia. (Posiedzenit Izby 
posłów).H& dzisiejszem  posiedzeniu zostały posta­
wione następujące w n iosk i: hr. Coroniniego o 
utworzenie osobnego trybunału, m ającego orze­
kać o ważności zakwestjonowanych wyborów  po­
selskich ; W rabetza o zmianę ustawy konkurso­
wej i odpow iedniego zaostrzenia ustawy karnej 
względem  krydatarjuszów ; Tauschego o zmianę 
ustawy o zarazach bydlęcych  co do zarazy py­
skowej i ra c icow e j; Herbsta w sprawie myt na 
drogach, mostach i przejazdach rząd ow ych ; Ple- 
nera o zaprowadzenie bezpośrednich wyborów 
w kurjach wiejskich, miejscami w yborczem i by­
łyby wszystkie te gm iny, w których są sądy po­
wiatowe, tudzież te , których ludność przenosi 
1000 głów  ; D erschatty o zmianę ustawy o ta­
ksach w ojskow ych , tak , aby najniższe klasy 
zniesione były, a wyższe klasy wyżej opodatko­
wano.

Poseł Jaąues w niósł interpelację do rządu 
czy nie m ogłaby być przyznawaną cała em ery­
tura tym urzędnikom , którzy pracują w ciężkich 
zawodach służbow ych, już po upływ ie lat 35 .

M inister skarbu przedłożył projekt ustawy, 
upoważniającej rząd do zawarcia z rządem w ę­
gierskim ugody w sprawie pom nożenia m iedzia­
nej monety zdawkowej. Pom nożenie to w yno- 
sićby m iało jeden  milion zł. w. a. (P odobne 
przedłożenie nczynione zostało węgierskiej izbie 
deputowanych).

Z Rady państwa.
Budżet na r. 1891.

W ie d e ń  d. 19. kwietnia.
(Korespondencja Oaz. Naród.).

Pierwsze m iejsce w przedłożeniach rządo­
w ych zajmnje budżet na r. 1891. Jak już donio­
słem , p. Steinbach w niósł ustawę budżetową bez 
zmian. Zażądał tylko kredytów dodatkowych 
w trzech pozycjach  ministerstwa skarbu, obrony 
krajow ej i ośw iaty; przedłożenia zaś poprzednika 
sw ego zm ienić nie chciał, objąw szy tekę ju ż po 
rozpoczęciu roku budżetowego, gdy część w y­
datków i dochodów , opartych na tem przedłoże­
niu, była już wypłac-ODą_ względnie w płynęła do 
skarbu. Tym czasem  od 5 m iesięcy tj. od chw ili, 
gdy Dunajewski przedłożyw szy budżet, uzyskał 
prowizorjum  od parlamentu aż po koniec kwie­
tnia, bardzo wiele się zm ieniło i m ożna przy­
puszczać, że gdyby Dunajewski był pozosta ł'u  
steru, to zapewne w myśl tych zmian, byłby też 
i przerobił całą ustawę budżetową. Przedew szyst- 
kiem w dziale wydatków, po objęciu przez Au- 
strję w yłącznych  - dawniej wespół z W ęgram i 
dopełnianych —  obow iązków  subw encjooow auia 
L loydu, po podwyższeniu subw encji dla żeglugi 
nu Dunaju „D onau  Dam pfsebiffarthgesellschaft" 
w reszcie po zamierzonem większem poparciu lo­
kalnych kolei, państwo co najm niej o 1%  m i ­
l i o n a  zl .  w i ę c e j  p o t r z e b o w a ć  b ę d z i e ,  
aniżeli w przedłożeniu przewidziano.

Postanowiona w ostatnich czasach reforma 
taryf tow arowych na kolejach państwow ych po- 
cb łon  e wedle obliczeń  —  co prawda nie m ogą­
cych n igdy być dokładuem i —  około czterech 
m iljonów  rocznie, a że spodziewam y się wejścia 
w ycie tych reform już za dwa miesiące, wyda- 
e w ięc w budżecie tegoroczuym  wynosić bę- 

d z md w a  rmhony z ł Część tej straty co prawda 
w pierwszym JUŻ roku pokryje się znaczniejszy­
mi przychodami z-p rzew ozów . Dalej mowa była 
o rozszerzeniu ustawy o zabezpieczeniu od w y­
padków i na robotników w iejskich. Państw o 
posiadające wielkie obszary ziemi, m usiałoby da- 
leko większe ponosić w ydcitki od chwili zaprowa- 
dzenia ustawy. Nie należy też zapom inać regu­
lacji rzek i potokow, ktoia z większą prowadzona 
usilnością, większych też domagać się będzie
ofiar. , , j - .

Tak samo i w dziale dochodow można się 
n iejednej spodziewać zmiany. Pocieszającą jest 
wzrastająca siła podatkowa, i dochody za p ier­
wsze trzy m iesiące przewyższają wskutek tego 
przyjęte w przedłożeniu cyfry.

Obok t'-go najw ażniejszego źródła, służyć 
m oże do wyrównania większych wydatków a na­
wet do osiągnięcia nadwyżki znaczne obniżenie 
ażja od złota i ubytek kilku pozycyj w rubryce 
gwarancji kolejowych, zwłaszcza 300.000 zł. za, 
kolej północno-zachodnią, nie mającą w b. r. 
pretensji do tej sumy gw arancyjnej Zniżka ażja 
złota z 1 8 %  na 1 4 %  przyniesie państwu przy 
wypłatach procentów długu państwow ego około 
miliona zysku. Przedłożenie oblicza bowiem przy 
1 8%  ażjo od złota, 5 m ilionów zł. jako stratę 
państwa w spłacaniu procentów , strata zaś ta 
przy dzisiejszym  kursie złota wyniesie tylko
3,890.000 zł.

(Telegr. „Ga*. Nar.uj.
Wiedeń d. 20. kwietnia. D zisiejsza Mon- 

tagsrenue przemawia obecnie w omówieniu obrad 
nad adresem w stanowczym i uwagi godnym  
tonie. K oniec artykułu wstępnego op iew a: „Ż a ­
den poważny rząd nie może m yśleć o używaniu 
stronnictw jednych  przeciw drngim ; byłoby to 
szarlatanerją polityczną. Chociażby w p oszczegól­
nych wypadkach pewne interesa zmianę w yw o­
łały, jednakow oż w całości i w ogóle powinien 
rząd módz liczyć na większość pewną. W  adre­
sie odbije się większość nowej Izby.

„Trndno tn znaleźć choćby ślad systemu „od  
wypadku do wypadku14. W obec tego, jak się sto­
sunki w ostatnim tygodniu urobiły i w obec tego, 
że m łodoczesi trochę się obłaskawili, podobno 
także i stara większość jakoś się zgrom adzi do 
kupy.

„P ołożen ie  wytworzyła naturalnie lewica, 
ponieważ nie chciała nawet żadnego czysto for­
malnego wniosku podpisać pospołu z H ohenw ar- 
tem. L ew ica nawet w jednym  oceanie kąpać się 
nie będzie wraz z Hohenwartem. Tak więc w ię­
kszość „żelaznego pierścienia praw icy14 została 
przywróconą, dzięki nietaktownemu postępkowi 
lew icy."

Wiedeń d. 2 0 . kwietnia. A rtykuł Montags- 
revue, uchodzącej za organ hr. Taaffego zrobił 
tu nie m ałe wrażanie a szczególn ie ustęp koń­
cowy wypowiadający zapatrywanie, że w i ę ­

Z Kola polskiego.
( Telegram■).

I Wiedeń d. 20. kwietnia. Na w czorajszem  
posiedzeniu Koła polskiego zaw iadom ił prezes 
J a w o r s k i ,  iż n iezgodne z istotą rzeczy  są 
krążące wiadomości o porozumiewaniu się jego  
z klubem Hohenwartha w sprawie podpisania 
wniosku o adres do tronu.

Następnie p. Jaworski zdał sprawę z w y­
niku deputacji K oła do hr. Taaffego co do o b ­
chodu setnej rocznicy konstytucji 3. maja. Hr. 
Taaffe odpowiedział, że n i e  i s t n i e j e  z a s a -  
d n i c z y  z a k a z  o b c h o d u ,  a w ł a d z e  p o ­
l i t y c z n e  c z u w a ć  m a j ą  t y l k o  n a d  t e m,  
b y  o b c h ó d  n i e  m i a ł  z n a m i o n  d e m o n ­
s t r a c y j n y c h  i u j e z a k ł ó c a ł  p o r z ą d k u  
p u b i i c z n e g  o. Rekursy wniesione przez Radę 
m. Lwow a, Radę m. Krakowa, Izby  adwokatów 
a dotyczące w łaśnie zakazu prezydjum  nam ie­
stnictwa, zostaną wedle przyrzeczenia Taaffego 
szybko załatwione. K oło  sprawozdanie to przyjęło 
do wiadom ości i na w niosek Rutowskiego uchwa­
liło  dalej czuvvać nad rozwojem  tej sprawy, 
oczekując szybkiego załatwienia rekursu i w ia­
domości, jak  się nam iestnictwo w obec przedło­
żonego programu zachowa.

W  dalszym ciągu posiedzenia poseł Gołu- 
chowski poruszył sprawę budowy k o l e i  p o ­
d o l s k i c h .  P. W olfarth  przem awiał za linią 
kolejową Chodorów - Brzeżany - Podhajce , a p. 
W ielowieyski wykazyw ał potrzebę budowy kolei 
K ołom yja-H orodenka-Zaleszczyki. Sprawę tę od­
stąpiono członkom  polskim , którzy będą należoć 
do komisji ko le jow ej, z tem zaleceniem , aby 
czuwali nad tem, by przy budowie kolei podol­
skiej uw zględniano nie wyłącznie w zględy stra­
tegiczne ale i ekonomiczne.

Następnie, gdy miano przystąpić do w ybo­
ru polskich członków  poszczególnych  komisyj, a 
przedewszystkiem  komisji adresowej, wyraził 
życzenie Potoczek, aby adres u w ie ra ł podzięko­
wanie cesarzowi za zapowiedź reform y wymiaru 
spraw iedliw ości, która szczególnie pod względem  
procesu cyw ilnego jest w G alicji niezbędnie p o ­
trzebną. Prezes Jaworski ośw iadczył, że w ogóle 
Koło będzie m ogło jeszcze nad projektem adresu 
przeprowadzić odpowiednią dyskusję.

D o poszczególnych kom isyj Koło polskie 
desygnow ało :

D o komisji adresowej : D . Abraham owicza, 
B enoego, Czerkawskiego, Jaw orskiego, M adej­
skiego, B ilińskiego i Stadnickiego.

D o komisji budżetow ej: Kozłowskiego, Bi­
lińskiego, C/.erkawskiego, Gniewosza, Madejskie­
go, Rutowskiego i Pinińskiego.

Do kom isji petycyjnej : Ruczkę, Świeżego,
Fot .'czka i Kopycińskiego.

Do komisji podatkow ej: A braham ow icza,
C za jk o w sk ieg o ,  W olfartha i Czecza.

D o kom isji przemysłowej : B iliń sk iego ,
Borkowskiego, Czajkowskiego, R ozw adow skiego 

K o tk o w sk ie g o , Straszewskiego i Lew akow skego!
D o kom isji kontroli długu państwa : Łosia.
Do kom isji sądow niczej: M adejsk iego, P i- 

nm skiego, W eigla ‘ i Roszkowskiego.

D rzędow y komunikat Koła z posiedzenia z 
d. Ib. bm. w niczem nie różni się od sprawozda­
nia podanego przez nas w sobotę, jako pry­
watną korespondencję. Dodajem y tylko ten jeden  
szczegół, że na posiedzeniu owera zawiadom ił 
p. J a w o r s k i ,  iż ks. Buczka ponow nie zg łos ił 
dawny swój i ju ż  w ubiegłej sesji do komisji 
przekazany wniosek o zmianę §. 35 ustawy kon­
kurencyjnej kościelnej z roku 1877.

kach wojsk austrjackich i pruskich w r. 1864 
(w  Szlezw ikuj. _ . .

Cesarz zabrał głos powtórnie na bankiecie, 
danym z powyższej okazji i podniósł, że „to 
w dniach pamiętnych armia była tym czynnikiem, 
który sukcesy zdobywał i ojczyznę chronił, lak  
więc tuszę na pewne, że gdyby podobne ciężkie 
czasy spadły na ojczyznę, armia znowu, odpo­
wiednio swoim  wzniosłym  tradycjom , spełni swoj 
obowiązek, i w tej myśli przypijam do was, obe­
cni tu reprezentanci arm ii11.

Jako m orderców min. bułgarskiego B e 1- 
c z o w a  wym ieniają Teodora Sestrow, Risto Kut- 
manowa i R isto Dym itrow a, którzy obecnie prze­
bywają w R o s ji, jakoteż K linytycza Maczkowa 
recte A ngełow a, który przebywa w Serbii.

Nad fortyfikacjam i granicznemi bułgar- 
skiemi pracnje d z ie ń ,i noc 1.200 żołn ierzy inży- 
nierji. Forty około Śliw nicy, M alowy, Gourgu- 
mata i cieśniny Dragom ańskiej, będą tworzyć 
koncentryczną ca łość. Nad granicą są rozloko­
wane pułki 3. 13. 14. 22. G łów ne siły artylerji 
rozlokow ano koło W iddynu. Rząd oznajm ił, że 
jeże li Serbia także granice obsadzi, będzie to 
tylko pożądanem, gdyż utrudni zamachy emi­
grantów.

Z Odessy otrzymały angielskie pisma alar­
mującą wiadom ość, że kilka rosyjskich statków 
hanowerskich, a m ianowicie „U ralec44 i „D on ie c", 
szczególnie ku temu upatrzone, atrzymały rozkaz 
wyruszenia z Sebastopola ku W arnie. Jest to 
największy port bułgarski na Czarnem morzu, 
i rzecz jasna, że pojaw ienie się tam rosyjskich 
okrętów w ojennych, zwłaszcza w obecnych sto­
sunkach, szczególne m iałoby znaczenie. Tym cza­
sem wiadomość ta pism angielskich  nie została 
dotychczas stwierdzoną, i jest pogłoską, ztąd 
powstałą, iż dowódcy w spom nianych powyżej 
okrętów w ojennych otrzymali rozkaz, postaw ić 
je  na stopie wojennej ; i zapewne chodzi o zw y­
kłe ćwiczenia, których celem  n iekoniecznie będzie 
Warna.

rowi. Zamianował więc tymczasem parneUi- 
stowski komitet v ykonawczy, a później zwoła 
członków ligi.

Wiedeń dnia 19. kwietnia godz. 1 min. 40 
po południu. A kcje kredytowe — *— . A kcje  a l­
pejskie Towarz. górniczego 96*25. A kcje wę­
gierskie Banku kredytowego 343*— . A kcje  Banku 
anglo-austrjackiego 161*10. A kcje Unionbaukn 
237 75. Akcje kolei Karola Ludw ika 213*25. 
Akcje kolei Północnej 2 7 9 * - .  A kcje  kolei P ołu ­
dniowej ^Lombardy) 115*50. A kcje kolei A l- 
foldzkiej (losy tureckie) 35*75. A kcje kolei Pań­
stwowej 249*75. Akcje kolei L w ow sko-C zern io- 
wieckiej 245 50. Akcje kolei w ęgiersko-północno- 
wschodniej 198'— . Losy komunalne wiedeńskie 
148*25. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
10O-__. Galie, oblig. indemn. 105*25. A kcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. E lbethal) 22 '*25. Losy 
regulacji Cisy — — • Akcje Bankn dla krajów 

| koronnych 217*30. Akcje Bankvereinu 114*25. 
Rosyjski rubel papierowy 137*75.

4 V i„%  renta wsP ^ na — 5  /° renta
austr. papierowa - * - .  5 %  ^ t a  austr złota 

Renta 4 %  węg. złota 10o*30. 5 %  renta 
węg. papierowa 101*40. Napoleondary - * — . 
Marki niem. — *— •

„ U l

Ostatnie wiadomości.
Dzisiaj w południe upłynął termin do R o ­

szenia ofert n a p o ż y c z k ę  k r a ,)0 w „ 
cie D /s miliona. W płynęły dwie oferty. Jedna z 
banku krajow ego wraz z bankiem kredytowym , 
gal. Kasą oszczędności, <Ruga z ^an} u Jh' P/ ot '  
cznegn. Bank krajowy ofiaruje 90 zł. & ct. z& 
10O zł., oferta banku hipóteczńego znacznie ni ­
sza. W  swoim  czasie uzasadniliśmy żąda 
pisania pożyczki n a r o d o w e j  i przy em ? 
niu stanow czo pozostajemy.

N iem ałej wrzawy znowu narobił cesarz 
W ilhelm  II. mowami swemi PrzL. P°' „ow e
now ych sztandarów wojskowych. J „
s/tandary deputacjom odnosnyc pu , 
cesarz między innem i: „Zanosi się na ciężkie, 
poważne lata. Przypominam słowa, jakie s. p. 
dziad mój jeszcze w r. 1848 rzekł do oficerów 
w K oblencji: „Oto są panowie, na których się 
spuszczam 1'1- N igdy przeto m e powinniśm y zapo­
m inać że nie większości parlamentarne, nie uchw a­
ły, ale’ tylko oficerowie i żołnierze wykuli R zeszę 
niemiecką... M ianowicie wy, moi oficerowie, któ­
rzy stoicie na granicy, bądźcie pom ni sław nych 
dziejów armii pruskiej i je j sztandarów 14. Nastę­
pnie wspom niał je szcze  cesarz o w spólnych  wal-

Wiedeń d. 20. kwietnia. Cesarz przyj­
mował dzisiaj prezydjum Izby posłów i oświad­
czył swoje zadowolenie, że wybór onego w taki 
sposób wypadł. Następnie mówił cesarz o wi­
dokach żniw, tudzież że Izba posłów wiele 
będzie miała do czynienia, zanim się upora 
z wskazanym sobie w mowie tronowej pro­
gramem pracy.

Wiedeń d. 30. kwietnia. Z dobrego 
źródła dowiaduję się, że nie przyjdzie do 
sku tku , przed zawarciem traktatu handlowego 
z Niemcami oaobny układ względem wywozu 
bydła, z powodu przesadnych wymogów wete­
rynaryjnych ze strony Niemiec.

B u d a p e s z t  d. 20. kwietnia. Naczelny 
burmistrz miasta wręczy ministrowi Barosso- 
wi dyplom obywatelstwa honorowego w sobotę.

B u k a r e s z t  d. 20. kwietnia. Jutro, we 
środę i we czwartek odbędą się wybory do 
Izby posłów na 183 mandatów. Zgłosiło się 
na nie przeszło 600 kandydatów. W  samym 
Bukareszcie obiega pięć list kandydackich. 
Niezawoduem jest przeto wielkie rozstrzelenie 
gł08ÓW.

B e r l in  d. 20. kwietnia. Według na- 
deszłych tutaj wiadomości, wydalono z fabry­
cznych miast Kongresówki około 400 obco­
krajowców, przeważnie poddanych niemieckich 
i austro-węgierskich.

B e r l in  d. 20. kwietnia. Termin ści­
ślejszego wyboru w Gleestemilnde naznaczono 
na dzień 30. kwietnia,

B e lg r a d  d. 20. kwietnia. Dragoman 
poselstw a francuskiego Duma oświadcza," że 
potwarzą jest doniesienie dzienników, jakoby 
on oczekiwał na dworcu belgradzkim morder­
ców Belczowa i dawał im wskazówkę na dal­
szą drogę

Petersburg d. 20. kwietnia. W  lecie 
przybędzie szach perski do Aschabadu dla 
zwidzenia kraju Zakaspijskiego. Rząd rosyjski 
stanowczo odrzucił ofertę kapitalistów frau- 
cuskieb, którzy chcieli bez gwarancji państwo­
wej zbudować kilka nowych kolei w Rosji.

paryi d. 20. kwietnia. Anarchiści 
rozrzucili wczoraj po koszarach i fortyfika­
cjach 50.000 egzemplarzy manifestu, w któ­
rym wzywają wojsko do podniesienia buntu 
d. 1. maja br.

Paryż d. 20. kwietnia. Jak Temps 
donosi, przedłożyła pewna spółka angielska 
rządowi tureckiemu projekt kolei z Saidy do 
Damaszku przez góry Libanonu.

Rzym d. 20. kwietnia. Urzędowo za­
przeczono pogłoskom o odwołaniu ambasadora 
włoskiego w Paryżu, hr. Menabrey. Rząd 
nigdy nawet o tem nie myślał. (Rządowi I 
włoskiemu chodzi w tem zaprzeczeniu głó­
wnie o położenie tamy pogłoskom, że zamie­
rza ambasadorem w Paryżu zamianować mar­
grabiego Yisconti-Yinofta, który uchodzi za 
przeciwnika trójprzymierzą; p. r.).

L i z b o n a  d. 20. kwietuia. Przesilenie 
gabinetowe skończone; wszyscy ministrowie 
pozostaną nadal na swoich posadach.

W sobotę poczęły się z p0gł em angiel-

L o n d y n  d. 20. kwietnia. Do Times'u 
onoszą z Petersburga, iż nieprawdziwem jest 

doniesienie o samobójstwie wielkiej księżnej 
Olgi, jako też o skazaniu w. ks. Michała na 
5 lat wygnania.

Londyn d. 20. kwietnia. Parnell wy­
dał do członków irlandzkiej ligi narodowej' w 
Anglii manifest, w którym streściwszy dzieje 
ligi i jej cele, powiada, że antiparnelliści 
usiłują go wyrugować, aby Grladstona uczynić 
władcą Irlandji, dlatego zmuszonym się wi­
dzi chwycić się środków przeciw temu zamia­

Lwów, dniu 20. kwietnia. (Z i*by handlowej).
I. Akcie aa MtnkęJ płace żądają

Kolej ealic. Karola Lndw. 200 ał- m- A - 247-—
Kolej f^ów-CW-JaMka ' 3 0 7 -  SIO—
Bankn hipotecznego gal. po 200 M w. a. • _ e i« -_
Banku kredyt, galie. po 200 li. w. •

n. Listy sastawne ** 100 *ł-
Banku hipotecznego gaUc. W . to. wr 40 W- JM™ JJJig

” f ^ T Ł W k t  93*20 £ ? 0
Banku krajowego i 1/,0/# los w’  (fi latach . • 98*70 W* 
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5 % ....................—^

: :  : :  K  iS iSn n » « 4 /l /• 108" W U” ł* WL ai\ OK-UH
,  „ „ 4 %  W  w 56 lat 95*20 95 90

III. Listy dłużne na 100 ił.
Gal Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6*/,) 8*/0 60—  62—
.  » -  „ (d. 5°/0) 27 ,%  . 53 -  - -

Ogólnego rolniozo-kredytowego Zakładu dla 
Galicji i Bukowiny w likwidacji 6"/« w». 
los. w 15 lat . . .  *   49—  52—

IV. Obligi za 100 zł.
ndemnizacyjne galic. 6#/0 m. k........................  104-75 10545_
Galie, funduszu propinaeyjnego 4%  • ■ • 92-95 98-65
Buków, funduszu propinaeyjnego 5% . • - 101—  101-70
Kom. banku krajowego 5°/„ w. a. I. em. . • 100-80 101-50
Pożyczka krajowa z roku 1873 6*/0 w. a. . 104*50 ——

„ z roku 1888 4‘/,0'. . • • 98-50 99-20

V. Losy.
Losy miasta K rakow a....................................oo ^
Losy miasta Stanisławowa 26—  2»—

VL Monety.
Dukat cesarski...................................................  5-46 5-57
Napoieondor 0*19 933
PĆCmperjał rosyjski 9-40 ——
Bubel rosyjski srebrny.......................................... 1*88 1**8
Bubel rosyjski papierowy...............................l-861/»l*88t/,
100 marek niemieckieh...................................... 56 90 57-50

P n y j f e h n l i  «?o L w o w a
-lilia 2 0 . k w ie tn ia .

Hotel Angieltki. Z. Słoneeki z Krakowa. E. Puchal­
ski z Dworzec. Z. Zatwornieki z Stryja. J. Łysakowski z No­
wej Grobli. J. Koller z Strzyżowa. M. Barylak z Boloszyno- 
wa. A. Lambl Pragi.

Wszeeh nauk lekarski eh 481

D r .  T e o d o r  J e n d I

po specja lnych  studjach na klinice profesora 
C harcot’ a w Paryżu ordynuje

w  c ł i o r o T o a c ł a .
od 2 do 4 ulica Trybunalska 1. 8.

Z w y c ię s tw o  „G ie s s h fib le r a " . W oda tego 
nazwiska cieszy się tak wielką popularnością, że 
niedawno nazwano tak konia w yścigow ego, któ­
ry w łaścicielow i swemu Mr. Grey, pierwszy przy­
bywszy do mety, znaczną przyn iósł nagrodę.

Przy c. k. Zakładzie wodoleczniczym w Krynicy
480 otwieram

nowo urządzony kompletny

Pensjonat hydropatyczny
z dniem 15. maja b. r.

D r . H E N R Y K  E B E B S .
kierownik e. k. Zakładu bydr. w K rynicy. 

Zgłoszenia i zapytania adresować należy: do pen­
sjonatu dra Ebersa w Krynicy.__________

l * o
w której jesteśm y, powoduje skazy i o szp e ­
cenie pow łoki cia ła , skóra staje się siną,

su ch ą  i  pękającą. Dla uni- 
n ien ia  tego , n a leży  używ ać 

etągle do tw arzy i do rąk pro- 
_ a u k t ó w  zw anych  C róm e S i-  

m o n , P u d r  r y ż o w y  i Mydło 
k im o n a . W ym agać podpisu : S i- 
ffion, ul. de Prorenc.e, 36, w P a ­
ryżu. W e  L w ow ie w aptekach : 
PP-*. M ikolascha , W ew iórsk iego, 
Ruckera i w składach perfum i 
u fryzjerów . 46j

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
■A de naturalnej wielkości — wykonywa

f r t S S & Ł -  i .  H a n t w a

N IEUSTAJĄCA W Y ST A W A  sztuk pięknych 
plac św. Ducha I. 10. I . piętro w dawnym lokalu 
otwarta codziennie od godziny 9 do 4 po południu i 
od 5 do 8 wieczór (przy oświetleniu żarowem). W stęp 
w dnie powszednie 30 ot., w niedzielę i święta 
15 ot.

(Z a jm u ją ce  z a k ła d y .)  W" ostatnim cz 
dała zabawka, składająca się 7,e siedmiu ki 
powód do częstych zakładów. I tuk niedawno 
trafiło kilka osób w przeciągu 5 minut złol 
siedmiu kamyków „Łam igłówki" napowrót d< 
ka tak, że przeg ali wszyscy po porządku 
Załączony do łamigłówki zeszyt zawiera 17 
nad któremi trzeba sobie rzeczyz iście „ł*® 
wę“ . Łam igłówki opatrzone tą febry®*®*^ 
czerwoną kotwicą, kosztują 35 e t . ^ ■ 
ich dostać prawie we w s z y s t k ic h  możei 
kami. Tę nadzwyczaj *
ko polecić.
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C i ą g n i e n i e  j u ż  1 7 . M a j ą  1 8 9 1 .

T r y e i l e ń i k l c  losy  na sc h r o n isk o
(„Seehospiz-Lose“) Główna wygrana: 1600 wygranych.

l O O O  d u l i a t ó  W  wartości.
We Lwowie sprzedają pp.: Augnst Scliellenberg i Sokal & Lilien.

Ekonom
z chlubnym świadectwami, z 20-lctnią pra­
ktyką, poszukuje od 1. lipca br. lub wcze­
śniej posady. Łaskawe zgłoszenia proszę 
adresować: P. T. poste restante Kzeszów. 
W dniach 22. i 23. kwietnia może się w 
JKzeszowie na żądanie esobiśeie przedstawić.

Nauczyciel
początków języka francuskiego, pod 
bardzo umiarkowanymi warunkami, ze­
chce podać swe warunki listownie do 
Auninistracji Gazety Narodowej pod

J m a  C O G I i C
z poręczeniem starości, w sześciu prakty­
cznych emaliowanych naczyniach 4-litrowyeh 
franco, bez innyeh kosztów, wraz z opako­
waniem po złr. 7, za zaliczką lub za go­
tówkę. W większych ilościach znacznie taniej.
R oth  L ip o t , gorze ln ia  kon iaku  

W erschetz, W ęgry.
Potrzebujemy obrotnych agentów za wysoka 

prowizją. 2418

Restauracja
2417

Państwo Skole wydzierżawia tak zwa­
ne kasyno w Demni wyżnej wraz z 
urządzeniem pod warunkiem wykony­
wania wyrębu m ięsa, rutynowanemu 
przedsiębiorcy, mogącemu dać dostate­
czne zabezpieczenie. Bliższe warunki 
oznajmi Dyrekcja dóbr w Skolem.

literami K . M. 2416

Ei5H5E5E52SH5RSH5H5ZE25HSE5R5iSH5i5ZJre 5E5E5E5E5HS252EESESBSBSESH5Eia

Najlepszym środkiem 
d o  czyszczenia w szelkich m etali, 
szkła i przedmiotów m armurowych

je s t

Mydło metalowe
sztuka 6 centów.

Jedyny fabrykant Józef Lorenz w Egger 
Do nabycia we wszystkich sklepach w całej 
Austrji. Odprzedającym odstępuje się zna­
czny rauat. Główny" skład dla Lwowa łoko- 
jic u A L B IN A  S O L E C K IE G O , a e 
Lwowie, ulica Wałowa 1. 11. — Próby 
z przepisem użycia franeo za nadesłaniem 

10 centów markami. 2374

23?-'
Najtańsze i najlepsze ^

Okruchy herbaciane ;
w głównym składzie

HERBATY |
Fryileryfca M M n f
we Lwowie, Rynek 1.45. ^

rr

Magazyn nowości na suknie damskie a
W I L H E L M A  S T D O R A  |

we Lwowie plac Marjacki 1. 4 g
poleca na sezon wiosenny i le tn i: wielki wybór najnowszych materjałów weł- gj 
nianych, Fulary jedwabne oryginalne francuskie Voil d. Laine (batyst wełniany) nl 
w największym wyborze, satyny, batysty, muśliny, lewantyny, płóeienka z pierw- 9  
szorzędnyeh fabryk Alzackich, o prawdziwych kolorach, dobre do prania. Magazyn {*) 
przyj ul u, „ także suknie damskie do wykonania podług ostatnich wzorów paryskich, uj 

Próbki lranco. Ceny stale, uujnlższe. 2337 Qj

W I E L K I  M A G A Z Y N  P O W O Z O W  
ńrmy E . &  J .  S T R O M E S G E t t  w e  L w o w ie ,
przy ulicy Karola Ludwika I. 5, zaopatrzony w tvm sezonie znów w najrozmaitsze 
powozy, wózki tarantasy w najnowszych fasonach, wyrobu własnego jakoteż 

powszechnie znanej fabryki nadwornej SCHUSTALA i SPÓŁKI.

Ola unłknlenła fałszerstw
w y m a g a ć  za p a ra fow a n ia  ja k  

o b o k  na k i ż  d em  p u d e lk u

WYROBY SPECYALNE

PAEFUMERYA
A D IY IO L E T T E S de P A R M Ę 1

ED. PINAUDi
Mydia A b i  Y iolettes de Parmę I
is -a ic ji d i  chustek A n i  Y iolettes de Parmę 
w .d i  tuaiotowa.. A m  Y iolettes de Parmę |
Pomada A m  V iolettes de Parm ę j
Olejek Ab i  Y iolettes  de Pannę
Pader ryżowy—  A n i Y iolettes  de Parnr d i
loametyki A n i Y iolettes de Parr Je
37, lonl1 de Strasbonrg, 3 7

N IE O M Y L N Y  Ś R O D E K

dla szybkiego uleczenia KATARU, 

fy ta cy i p iersiow ych , chorób gardła i boleści reum atycznych , i t. d.
W  P a ry ż u , u P a n d  J. W I S  LIN I Ko, 31, u lica  S o k w a n y .

W e Lwowie w ap tekach pp. M ikolascha, W ew iórskiego i R uekera.

I I

Siewniki do, koniczyny
także z kol 4mł foocznemi

na ziiego konia
 ̂ .os tar czaj a 2196

1 S P Ó Ł K A
y .a maszyn roln'ezyeh 
J .‘ RAGA-BUBNA. 

ia .w y  tąęzny gkfod d]a Galicji i Bu­
kowiny y fe  Łw ow ic „ i  Grodeeka i. 61.
  .atedogi na żądanie darmo.

m
P Ł Ó T N A  K O R C Z Y Ń S K I E

ozyeto In lane, wyrobu krajowego, ;ii aj trwalsze 
i ląjtay.sze. Dymy, ręczniki różne,(chusteczki 
itd. W najlepszym gatunku , po cenach naj­

niższych. Próbki ranco. 2189 
W t. Gonet, w Korczynie ad krosno.

Mam zaszczyt zawiadomić Wysoką Szlachtę 
i P. T. Publiczność, że z duiem 1. kwietnia b. r. 
otworzyłem

„Hotel Centralny"
p rzy ulicy Karola Ludwika I. 11

gdzie cukiernia pp- Hausera i Bieniedzkiego.
Hotel jest urządzony z komfortem A wszel- 

kiemi nowoczesnemi wymogami, przyczem ceuy są 
bardzo umiarkowane, tak, że pokój wraz z poście­
lą można mieć za 70 ct. na dobę.

Polecając się łaskawym względom Wysokiej 
Szlachty i P. T. Publiczności, której uznanie zy­
skałem już utrzymując przez długie lata bufet 
w gmachu sejmowym, liczę i nadal ua łaskawe 
Jej poparcie.

Z poważaniem

Krzysztof Janowicz.

Najwyższe odznaczenia na pierwszych wysta­
wach światowych ed roku 1867 począwszy.
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Nowa interesująca i zabawna
rozbawiająca starszego i młodszego, jest moja tu po 
raz pierwszy na sprzedaż wystawiona zabawka, nazwana

Z u p a ś u ic t w e m  
dwu najsilniejszych ludzi na wiecie

(w miniaturze). 24L5
Dwa krępe draby, silnie i trwale z masy papiero­

wej i najlepsze z prasowanego papieru wyrobione, pa­
sują się "odług wszelkich reguł sztuki zapaśniczej, 
jak" nie można sobie lepiej wyobrazić.

Zabawka ta jest lekką, mogącą być w ruch wprawioną bez żadnych przygoto­
wań nawet przez małe dziecię, przyjęta wszędzie z ogromnym sukcesem i premiowana 
medalami na wystawach. Sprzedaż tylko krótki czns.

Cena za parę 60, 80, 90 et., lepsze z masy papierowej 1 zł.; najlepsze, czyuty 
papior prasowany zł. 1-40 i 1’50, większe 2 zł. Rozsyłka za markami.

A. BISSMANN, ulica Krakowska 22.

M A R Y A C E L S K I E  
Pigułki przeczyszczające

(p ilu lae  la x a n te s  m ariaż .)
W o ln e  od szkodliw ych składników,

przyjem ny pom ocniczy środek przy niere­
gularnym  stolcu, zatwardzeniu i zlqd w yni­
k łych  dolegliwościach czego daje rykojmly 
wielka w zijtość, rozliczne używanie, jak  
również wielostronne lekarskie recepty. 
Bezpośrednie l łagodne działanie bez boleści 

i rżnięcia w brzuchu. Prawdziwość stwierdza poboczna marka ochranna.
Cena pudelka 20 c e n i. ,  zwój z 6 pudełek I  z ł r .  Z  poprzednią 

wysyłką należytości kosztuje wraz z bezpłatną przesyłką zwój 
%kt. 1.20, 2 zw oje złr. 2 .2 0 , 3 zw oje złr. 3 .20 .

Aptekarz O .  Ł fcJ R .A .ID Y , K rom ieryi (Morawa). 
Składniki sq wymienione.

Do nabycia w aptekach.
1995
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Kantor wymiany
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego !

kupuje i sprzedaje 1

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e ty
po kursie dziennym nafdokładniejszym, nie licząo i 

żadnej prowizji. ,
Jako dobrą i pewną lokację poleca 2363 i

4 1 /2 °/o  listy hipoteczne i

5°/0 listy hipoteezne premiowane i
5%  listy hipoteczne bez premii ,
41/ , 0/ ,  listy To warz. kredytowego ziemskiego 
41/»°/o listy Banka krąjowego
t ‘/i°/o pożyczkę krajową galicyjską 1
4°/o pożyczkę propinacyjną galicyjską i
5°/o pożyczkę propinacyjną bukowińską ,
4t/a°/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej ' 
4Vi% pożyczkę propinacyjną węgierską 
4°/0 węgierskie obligacje indemnizaoyjne 1

które to papiery K antor wym iany Banku hipotecznego za­
wsze nabywa i sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych.
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T 

kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne m iejscow o papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe k "ion y za gotówkę, bez wszelkiego 
poi acenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych ar­
kuszy kuponowych, zi twrotem kosztow, które sam ponosi.
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Zaproszenie do przedpłaty na

Księdza Kneiopa Poradnik dla zdrowych i chorych
Znakimite to dzieło obejmie najnowszy i ostoteczny wynik 40-letniej praktyki 

i badan wodoleczniczych sędziwego autora. — Podług tej książki może się każdy uam 
leezyc na wszelkie choroby, choćby i najcięższe. Z góra sto tysięcy ludzi podług tej 
metody uleczonych zostało. — Książka ta jest nader przystępnie napisaną. Niniejsze 
tłómaezenie polskie uskutecznia się "z drukującego się równocześnie oryginału niemiec- 
kiogo, który własnym nakładem autora wychodzi.

Poradnik polski wyjdzie w dwóch uzęściacii. Część I. ukaże się w Maju, i w tym­
że miesiącu abonentom rozesłaną zostanie. Część II. w jesieni b. r. — Prenumerata wy­
nosi za obie części razom 1 z łr . już z przosyłką. Cena ta pozostaje aż dc wyjśoia dru­
giej części, potem zostanie podwyższoną. Na 1 egzemplarzy zamówionycn od razu da­
jemy jeden w dodatku. Naieżytośe prosimy nadsyła., zawsze tylko przekazem poczto 
wym a nigdy znaczkami w liście, gdyż listy giną. Adresować wyraźnie:

K s ię g a r n ia  K a t o l i c k a ,  P o z n a ń ,  n i. W o d n a -2 5 .
Jest także jeszcze w niewielkiej ilości u nas do nabyoia polski

Ks. Kneippa Kalendarz zdrowia na rok 1891.
Cena 30 ct., z przesyłką 40 ct.

Kalendarz ten wychodzi co roku i stanowi dopełnienie powyższego Poradnika. 
Znajdują się w nim prócz przepisu leczenia, także i wskazówki tyczące się podróży i 
pobytu w zakładzie jvs. Kneippa. — Zwracamy tutaj uwagę, że zakład ten nie jesi 
obliczony na jakiekolwiek zyski, przeciwnie, ks. proboszcz Kneipp udziela rady bezpła­
tnie, oraz kąpiele w zakładzie są za darmo. — Bliższe szczegóły są podane w naszym
kalendarzu. 2428

2“  M in i s t r a  kamienicy we Lwowie
poszukuje długoletni adm inistrator, m ający praktykę adwokacką i 
gacy podjąć się zastępstwa interesów prawnych.

Zgłoszenia przyjm uje adm inistracja Gazety Narodowej.

mo-

D y r e k e j  ; i

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie
podaje do powszechnej wiadom ości w myśl §. 11 statutu gradow ego

x Ł a ) w r y K « i M i y - c ] k
po jakich ziemiopłody w r. 1891 od/gradu ubezpieczone być mogą.

T
CHOEOlir PUCKSIOW £

S p p  i P odW orana  Wapna
pp. GRIMAULT et Ci®- Aptekarzy 
Syrop ten powszechnie zaleca­

ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach  
płuc i oskrzeli piersiow ych ; leczy 
najuporczywsze katanj, zagaje 
berkuły płucne u siuchotników;  
powstrzymuje krztuszttnie si( i za­
noszenie w nieustannym kastaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem po- 
cenie stf nocnmustaje, apetyt zw «- 
sza się i chory odzys kuje ssybko 
zdrowie.
SKŁAD w Paryża, 8, udiu YlTlenne 

i w głównych aptekach.

We Lwcwie w aptekach 
Wewiórskiego, Ruekera, 
Bauera.

pp.: Mifcohscha. 
Sklepińskiego i 

2120

Lwowska Fabryka Asfaltu
i ulepszonych ogniotrwałych

te k tu r  do k r y c ia  dachów
S. Szeligi Łyszkiewicza, inżyuiera

Lwów, Korytna 18 — poleca:

Asfalt do fundamentów w u g f c ? w £ o n r n t V n d-
damenta w gorącym -.tanie, ELASTYCZNK IZOLIRPLATY, ulepsszoną 

ogniotrwałą TE_IURĘ wysokich gatunków do krycia dachów rola 
10 m. □  od złr. 2-50 do S 50.

Lak asfaltowy do konserwacji tek K t % ,  

femołę angielską masę kauczukową.
Osusza asfaltem, jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zaw ilgocone ściany w mieszkaniach. Ni4zezy (zastarzały 
g -zybek  drzewny. — fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi 
pokrycia dachowe tekturowe i oraz reperacje cyohże. Metr □  od 50 do 75 et.

Długoletnią gwarancję poręcza się. 2376
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w p o w i a t a c h

Po
ży

ci
a

Rodzaj
ziemiopłodów

A
Biała, Bochnia , Brzesko, Chrzanów, 
Dąbrowa, Gorlice, Grybów, Jasło, Kol­
buszowa, Kraków, Krosno, Limanowa, 
Myślenice, Mielee, Nowy Sącz , Nowy 
Targ, Nisko, Pilzno, Ropczyce, Tar­
nów, Tarnobrzeg, Wadowice, Wielicz­

ka, Żywiec.

B
Brzozow, Cieszanów, Dobromil, Doli­
na, Drohobycz, Gródek , Jarosław, Ja­
worów, Kałusz, Lisko, Lwów, Łańcut, 
Mościska, Przemyśl, Rawa, Rzeszów, 
Rudki, Sambor, Sanok , Stare miasto, 

Stryj, Turka, Żółkiew,
Żydaczów.

?
Bohorodczany, 3óbrka, Borszczów, Bro­
dy, Buuzacz, Brzeżany, Czortków, Ho- 
rodenka, Husiatyn, Kamionka strum., 
Kołomyja, Kos sów, Nodwóma, Po ihaj- 
c e , Przemyślany, Rohatyn, Skałat, 
Śniatyn, Sokal, Stanisławów, Tarnopol, 
Tłumacz, Trembowla, Zaleszczyki, Zba 

raż, Złoczów, Bukowina.
poz- złr. poz. ztr. poz. zlr.

1 Żyto o z i m e .............................. 1 7*— 1 6-50 1 6—
2 » jare .................................... 2 6-50 2 6— 2 5-50
3 Pszenica o z im a ........................ 3 8-50 3 8 — 3 7-50
4
5

„ jara ........................
Jęczmień ..............................

4
5

8*—
6-50

4
5

7-50
6 -

4
5

1 —
5-50

6 O r k is z .................................... ..... 6 6-50 6 6-— 6 5 50
i Owies . . . . . . . . 7 6-50 7 6-— 7 5-50
8 H r e c z k a .................................... 8 6-50 8 6— 8 5-50
9 Kukurudza. . . . . . . 9 6 — 9 5-50 9 5—

10 P n s o .......................................... 10 6-50 10 6— 10 5-50
11 Groch pospolity . . . . • 11 8 - 11 7-50 11 7—
12 Groch (W iktorja) . . . . 12 9. — 12

13
8-50 12 8*—

13 B ó b ................................................ 13 6-50 u — 13 5-50
14 B o b i k .......................................... 14 6-— 14 5-50 14 5 —
15 Fasola . . ............................... 15 8  5 0 15 S-— 15 7-50
16 Soczewica ..............................  , 16 7-50 16 7 - - 16 6 5 0
17 Soczewica szelągowa . . . 17 9-50 17 9 — 17 8-50
18 W y k a .......................................... 18 6 50 18 6 — 18 5-50
19 T y m o t k a .................................... 19 24--— 19 23 — 19 22—
20 Konicz czerwcnY . . . . 20 46 ’— 20 45— 20 44—
21 „ biały i szwedzki . . 21 52-— 21 51— 21 5 0 —
22 Rzepak z im o w y ........................ 22 12-— 22 11-50 22 11 —
23 „ letni .............................. 2 3 11-— 23 9 50 23 9.—
24 L n i a n k a .................................... 24 9 — 24 S 50 24 8 —
25 Konopie włókno . . • • 25 2 2 - - 25 20— 25 19—
26 Nasienie konopne . . . . 26 9-— 26 8— 26 7 —
27 Len włókno .............................. 27 25*— 27 24-— 27 2 2 —
28 Nasienie ln ia n e ........................ 28 11-— 28 10-— 28 9—
29 M ak ................................................ 29 23* — 29 22— 29 20—
30 K m i n e k .................................... 30 20- — 30 1 9 - - 30 18—
31 Anyż rosyjski . . . . 31 22 — 31 21-— 31 20—
32 „ płaski . . . 32 2 5 - - 32 23— 32 21—
33 Kartofle’ . . . 33 l -50 33 1 20 33 1 —
34 Chmiel . . . .  . . . 34 85— 34 82— 34 80-—

Ceny ubezpieczone, a nie ceny targowe, będą słnżyć w razie gradobicia za podstawę wynagrodzenia. Wolno jest 
podawać do ubezpieczenia ceny niższe od wyżej oznaczonych; ceu wyższych Dyrekcja do ubezpieczenia w myśl §. 11. 
statutu przyjąć nie może. W yjątek w  tej mierze Stanowi jednak chmiel. Cena maksymnlna c hmielu może być bo­
wiem na przedstawienie zabezpieczonego po wykazaniu ważnych powodów przez Dyrekcję lab Reprezentację w ciągu 
trwania zabezpieczenia za dopłatą odpowiedniej zaliczki podwyższoną, o ile chmiel do owej pory przez grad uszko­
dzonym nie został, a w takim razie ceua podwyższona słnżyć będzie za podstawę wynagrodzenia w razie gradobicia.

Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie
Z . S ł o n e c k i

(Przedruku nie płacimy.)
M . Ł ę p k o w s k i . 11. K l e s z k o w s k i .

2426

Wydawca i  odpowiadałaby redaktor P l a t o n  K o s i e c k L Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr, 174 a.)


